
Narada rolna
w Bydgoszczy

W Bydgoszczy odbyła się 
wczoraj narada wiceprzewod­
niczących prezydiów WRN i 
kierowników wydziałów rolni 
ctwa WRN oraz dyrektorów 
WZ PGR i wojewódzkich zjed 
poczeń przedsiębiorstw mecha 
nizacji rolnictwa. Uczestniczą 
w niej: członek Biura Politycz 
ncgo KC PZPR, wicepremier 
Józef Tejchma i prezes Centr. 
Związku Kółek Rolniczych 
Aleksander Schmidt.

Uczestnicy narady, której 
przewodniczył minister rolni­
ctwa Józef Okuniewski, do­
konali oceny tegorocznych 
żniw oraz omawiali zadania 
rolnictwa w produkcji zwie­
rzęcej. (PAP)
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IAIIELKOPOŁSKI
W 27 rocznicę proklamowania DRW

Poznańscy robotnicy protestują
Leonid Breżniew
w Kazachstanie

Leonid Breżniew wystąpił 
wczoraj w Omsku na zebrąniu 
aktywu partyjno-gospodarcze- 
go obwodu omskiego. W cza­
sie zebrania omawiano prze­
bieg socjalistycznego współza 
wodnictwa w wykonaniu na­
rodowego planu gospodarcze­
go na rok 1972.

Następnie Leonid Breżniew 
udał się do stolicy Kazachsta­
nu — Ałma-Aty. (PAP)

przeciwko brudnej wojnie w Wietnamie
Ponad 3,5-tysiąca pracownik ów Zakładów H. Ciegielski, 

| reprezentujących wszystkie fabryki kombinatu, spotkało się 
wczoraj w południe w hali montażowej W-3, gdzie odbył 
się wiec z okazji 27 rocznicy proklamowania niepodległości 
Demokratycznej Republiki Wietnamu. Na manifestację tę 
przybyli: I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada, 
sekretarz KW Jan Pawlak oraz ambąsador DRW w Polsce
Le Trang. Obecny był także poznański pisarz Gerard 
nicki, który po dwukrotnym pobycie w Wietnamie 
obecnie książkę o tym bohaterskim kraju.
Otwarcia manifestacji doko- wygłosił przewodniczący 

nał I sekretarz KZ PZPR Ze- jewódzkiego Komitetu

Gór- 
pisze

Wo-
FJN

Lekkoatletyka

podkreślił on, że Wietnamczy 
cy pragną sprawiedliwego po­
koju i jeżeli rokowania nie 
przyniosą rezultatów będą o 
ten pokój walczyć aż do osta 
tecznego zwycięstwa.

Ambasador Le Trang wy­
raził słowa serdecznego podzię
kowania 
od lat 
wość i 
rialnej

narodowi polskiemu 
okazującemu życzli- 
udzielającemu mate- 

i moralnej pomocy

króluje w Monachium
Konkurencje lekkoatletyczne cieszą się na XX Igrzyskach

Olimpijskich w Monachium niesłabnącym zainteresowa­
niem. Nadal stadion olimpijski zapełniony jest po brzegi
zarówno przed 
przedstawicieli

A oto meldunki z 
reny.

SZERMIERKA

jak po południu, pojedynki najlepszych 
„królowej spor u” ogląda 80 tysięcy widzów.
olimpijskiej a-

non Jaśkowiak, a następnie Edmund Rejek. Przypomniał 
okolicznościowe przemówienie on dramatyczną historię kra-

A •*

Nie ustajq walki 
pod Quang Tri

Ogólny widok hali montażowej 
W3 w czasie przemówienia amba 
sadora DRW w Polsce Le Tran- 

ga.
Fot. — K. Przychodzki

Wietnamowi w imię międzyna 
rodowej solidarności proleta­
riackiej.

Na zakończenie manifestacji 
ślusarz Fabryki Wagonów i 
Lokomotyw — Jan Pilarczyk, 
odczytał projekt rezolucji.
Czytamy w niej m. in.: 

Pragniemy dołączyć nasz

Dokończenie na str. 2
głos

Wielki sukces odnieśli polscy 
floreciści, awansując do finału 
turnieju drużynowego. W półfi­
nale Polacy spotkali się z Węgra­
mi, wygrywając 8:7. Ostatnia wal- t 
ka nie odbyła się ponieważ nasz 
zespół miał zdecydowaną przewa < 
gę lepszą różnicę trafień 63:51. 
Wszyscy Polacy Woyda, Kozieiow 
ski, Dąbrowski i Kaczmarek wy-
grali po dwie walki z tym, że

.......................... * poje-ten ostatni stoczył o jeden 
dynek mniej.

W drugim półfinale ZSRR 
nał Francję 9:6.

Dramat przeżyła w sobotę

poko

nasza

Wstępna ocena kampanii żniwnej

Wielkopolskie rolnictwo 
przed pracami jesiennymi
Wstępnej ocenie przebiegu żniw oraz przygotowań do je­

siennych prac potowych w Wielkopolsce, poświęcone było
wczorajsze posiedzenie Komisji Rolnej 
kiego PZPR, któremu przewodniczył 
Wojtecki.

Komitetu Wojewódz- 
sekretarz KW Jerzy

florecistka Elżbieta Franke, która 
po bardzo dobrych walkach elimi 
nacyjnych, walczyła w ćwierćfi­
nale z szansami na półfinał. Nie­
stety podczas walki z Francuską 
Ceretti, floret przeciwniczki tak 
poważnie zranił ja w nogę, że mu 
siała zrezygnować. W ćwierćfinale 
zakończyła również swoją karierę 
Balonówna.
STRZELANIE

Wyniki strzelania 
,skeet”;

1. Wirnhier (NRF)

śrutowego

195
(repasaż — 25 pkt.)

2. Pietrow (ZSRR) — 195
(repasaż — 24 pkt.)

3. Buchheim (NRD) — 195
(repasaż — 23 pkt.)

20. Rogowski (Polska) — 190
39. Gawlikowski (Polska) — 185 

karabinaWyniki strzelania
dowolnego (KBB-1):

1. Wigger (USA)
2. Mielnik (ZSRR)
3. Papp (Węgry)

16. Sieledcow (Polska)
19. Pędzisz (Polska)

LEKKOATLETYKA

1.155
1.155
1.149
1.135
1.131

pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt. 
pkt.

Na Igrzyskach Olimpijskich w 
Monachium, padł pierwszy rekord 
świata w lekkoatletyce. Ciemnoskó 
ry Akii-Bua (Uganda) przebiegł
dystans 400 m
czasie — 
na tym

47,82.
w fantastycznym 
Poprzedni rekord

dystansie ustanowiony

Na wszystkich frontach 
Wietnamu Południowego ob­
serwuje się znaczną aktywi­
zację działań wojennych ludo 
wych wyzwoleńczych sił zbrój 
nych. Szczególnie wzmagają 
się walki w prowincji Quang 
Tri. Patrioci bez przerwy ata­
kują stanowiska sajgońskich 
spadochroniarzy i żołnierzy 
piechoty morskiej. '

Żołnierze sajgońscy korzy­
stający ze wsparcia lotnictwa 
amerykańskiego podjęli próby 
kontrataków w południowej 
części prowincji Quang Tri. 
Jednakże dzięki bohaterstwu 
Patriotów kontrataki te zała­
mały się.

Nadal trwają walki w cen­
tralnej części Wietnamu Po­
łudniowego na południe od 
Da Nang.

Nie ustają naloty amerykań 
skie na Wietnam Północny. 
Radio Hanoi podało, że jedno 
stki obrony przeciwlotniczej 
DRW zestrzeliły w sobotę 5 
amerykańskich samolotów nad 
Prowincją Vinh Phu na północ 
ny zachód od stolicy. W ten 
sposób lotnictwo USA straci­
ło nad DRW już 3.873 maszy­
ny.

Jak podała w sobotę rano 
agencja VNA, Główny Zarząd 
Polityczny Wietnamskiej Ar- 
n^ii Ludowej zgodnie z huma 
nitarną polityką rządu DRW, 
Polecił uwolnić trzech pilotów 
amerykańskich, ujętych pod- 
Czas nalotów na Wietnam Pół 
nocny. (PAP)

Zadłużenie krajów 
Ameryki Łacińskiej

Jak wynika z danych za­
czerpniętych z materiałów ku 
bańskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, przygotowa­
nych na 12 regionalną sesję 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych do Spraw Wyżywie­
nia i Rolnictwa (FAO) global­
ne zadłużenie krajów Amery­
ki Łacińskiej wzrosło z 6,6 do 
18,7 mld dolarów.

Średni roczny wskaźnik pro 
dukcji rolno-hodowlanej w 
tych krajach w okresie 1961— 
1965 wynosił 3.7 proc., podczas 
gdy w 5-leciu 1966—1970 spadł 
do poziomu 3,1. proc. (PAP)

ju, który przed 27 laty w wy­
niku zwycięstwa rewolucji 
uzyskał wolność i od począt­
ku swej niezawisłości spotkał 
się z agresywną i zaborczą po 
lityką imperializmu.

Naród Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu bohatersko 
przeciwstawia się brutalnej 
agresji Stanów Zjednoczonych.' 
Wzrasta jednocześnie aktyw­
ność sił wyzwoleńczych Wiet­
namu Południowego.

Polska udzielała i nadal bę­
dzie udzielać zdecydowanego 
poparcia i pomocy Demokra­
tycznej Republice Wietnamu 
w jej walce z agresją impe­
rializmu amerykańskiego, u- 
ważając za słuszne propozy­
cje rządu DRW i Tymczaso­
wego Rzędu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południo 
wego w sprawie pokojowego 
uregulowania konfliktu w 
Wietnamie.

Z kolei głos zabrał amba­
sador DRW Le Trang. Mó­
wiąc o walce swego narodu,

Tegoroczny areał upraw zbo 
żowych w Wielkopolsce nie od 
biegał wielkością ubiegłoroez-

Omłoty zapowiadają, 
że zbiory czterech zbóż są wyż
nemu.

Jak przewiduje PIHM. w nie.
Sędzię zachmurzenie umiar. 

wanę miejscami nrzelścinw^ 
!’’e- Lokalnie, elównie na oołud- 

!"u- możliwe niewielkie onadv 
. ameratura maksvmalna od 16 
y -9 st. Wiatrv słabe i umtarko- 
’*ne z kierunków wschodnich.

Starania o wspólnotę 
w dziedzinie walutowej
NRF i Holandia jednomyśl­

nie zażądały podjęcia „kon­
kretnych decyzji” w sprawie 
dalszej budowy europejskiej 
unii gospodarczej i walutowej.

Podczas godzinnej rozmowy 
ministra spraw zagranicz­
nych NRF Waltera Scheela ze 
swym holenderskim kolegą 
Norbertem Schmelzerem w so 
botę w Monachium, za rzecz 
najpilniejszą obaj politycy 
uznali podjęcie ‘środków w ce­
lu powołania specjalnych in­
stytucji wspólnoty w dziedzi­
nie walutowej. Nowo utworzo 
ny organ powinien mieć „wy­
raźne” możliwości skutecznego 
zwalczania tendencji inflacyj­
nych w Europie. (PAP)

sze niż wcześniej szacowano.
Zakończona obecnie kampa­

nia żniwna toczyła się nie oez 
trudności i opóźnień. Spowodo 
wane to było po części znacz­
nym obszarem (około 30 pro­
cent) wylęgniętych zbóż, co 
utrudniało i opóźniało sprzęt, 
umniejszało zbiór. Mniej ko­
rzystna niż w roku ubiegłym 
była również pogoda.

Mimo to PZZ do 1 bm. sku­
piły o 100 000 ton ziarna wię­
cej niż w roku poprzednim.

W ocenie przebiegu kampa­
nii żniwnej pomyślniej wypad 
ły PGR, które zakończyły ją o

przed 4 laty podczas Olimpiady w 
Meksyku, wynosi — 48,1 i należał 
do AngPka Hemeryego.

Finał 400 m był jedną z najcie­
kawszych dotychczas rozegranych 
konkurencji. Wystarczy powie­
dzieć, że 4 pierwszych zawodni­
ków na mecie uzyskało czasy po­
niżej 49 sekund.

400 m ppl.
1. Akii-Bua (Uganda) <

2. Mann (USA) 48,51
3. Hemery (W. Bryt.)

47,82 (rek. 
świata)

48,52

tydzień wcześniej niż rok 
mu, indywidualni rolnicy 
tomiast spóźnili się z tymi 
cami o około 12 dni. Na

te- 
na- 
pra 
ten

stan rzeczy wpłynęło wiele 
przyczyn, m. in. wyczekiwanie 
na mechaniczny sprzęt zbóż 
środkami kółek rolniczych i 
baz maszynowych. I choć za 
pozytywny fakt można uznać.

Dokończenie na str. 2
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Pamięci Janka Krasickiego
g bm., młodzież Warszawy i 

woj. warszawskiego uczciła pamięć 
b. przewodniczącego Związku Wal 
ki Młodych — Janka Krasickiego 
„Kazika", który przed 29 laty zgi 
nął bohatersko w walce z hitle­
rowskim okupantem.

Uroczystość w Stutthofie
2 września, w 33 rocznicę przy­

bycia do obozu w Stutthofie pierw 
szego trąnsportu więźniów odbyła 
się uroczystość złożenia wieńców 
i kwiatów pod Pomnikiem Walki 
i Męczeństwa oraz krematorium. 

Pomnik Konewka w Grudziądzu
W Grudziądzu odbyło się wmuro

wanie aktu erekcyjnego pod pom­
nik Mikołaia Kopernika. Uroczys-

obchodów 15-rocznicy podboju 
Kosmosu.

K. Waldheim w Dubrowniku
Sekretarz generalny ONZ Kurt 

Waldheim w sobotę w godzinach 
porannych opuścił Belgrad i u- 
dał się na jeden dzień do Du­
brownika. Po zakończeniu wizyty 
w Jugosławii Kurt Waldheim od­
leci do Rzymu.

Po rozmowach w Honolulu
W Honolulu na Hawajach zakoń 

czyły się rozmowy prezydenta Ni- 
xona z premierem Japonii Kakuei 
Tanaką. Zdaniem prasy amerykań 
skiej — rozmowy świadczą o u-
trzymywaniu sie poważnego
pięcia w stosunkach między Japo­
nią i USA.

Przed wyborami w Kanadzie
Przedterminowe wybory pow­

szechne odbędą się> w Kanadzie 30
pażdziernika br. Premier
Trudeau 
mówieniu 
kampanii 
Kanady".

telewizyjnym

E. Heath odwiedzi Rzym
W początkach października pre­

mier W. Brytanii Edward Heath 
złoży oficjalną wizytę w Rzymie. 
Odbędzie on rozmowy z przywód 
cami włoskimi na temat Wspólne 
go Rynku, stosunków wschód-za­
chód i innych ważnych proble­
mów międzynarodowych.

Spotkanie Ghaleb — Jarring
Minister spraw zagranicznych 

Egiptu, Murad Ghaleb spotka) się 
w Genewie ze specjalnym wysłań 
niklem sekretarza generalnego 
ONZ na Bliski Wschód, Gunnarem

na- Jarringiem i przeprowadził z nim
dwugodzinną rozmowę.

rządu, 
prze-

rzucił nowe hasto swej 
wyborczej ..Integralność 
Hasło to obejmuje pro-

Tydzień solidarności
W sobotę w 27 rocznicę prokla­

mowania DRW na Węgrzech roz­
począł się tydzień solidarności z 
Indochinami.

tość odsłonięcia nomnika odbędzie kanadyjski oraz 
się w październiku br. — podczas zycznosci.

blemy tak skomplikowane i trud­
ne, jak nacjonalizm i federalizm

kwestie dwuję-

Wybory w Singapurze
W Singapurze odbyły się 

sobołę wybory do parlamentu. Po
raz pierwszy brały w nich udział

partie opozycyjne (poprzednio 
zbojkotowały one wybory), które 
wystawiły 81 kandydatów. Szanse 
zwycięstwa ma rządząca partia 
akcji ludowej, której przywódcą 
jest premier Singapuru Lee Kuan 
Yew.

Malik udaje się do Dhaki
Indonezyjski minister spraw za­

granicznych Adam Malik oświad­
czył w sobotę, że we wtorek uda­
je się do stolicy Bengalii — Dha­
ki z trzydniową wizytą.

Francuscy kombatanci w ZSRR
W sobotę opuściła Paryż, uda­

jąc się drogą lotniczą do Moskwy, 
160-osobowa delegacja francuskich 
weteranów II wojny światowej.
Wśród 
je się 
pułku 
latach

czlonków delegacji znajdu- 
general Poujade, dowódca 
„Normandia — Niemen", w 
1943 — 1944.

W RADIO INF Wt TEl EFONEM' • 
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4. Seymour (USA) 48.64
5. Schubert (NRF) 49,65
6. Gawrilenko (ZSRR) 49.66

i Tziortzis (Grecja) 49,66
8. Zorin (ZSRR) 50,25

Serię zawodów popołudniowych 
rozpoczęły półfinały biegu na’ 100 m 
kobiet. 16 najlepszych sprinterek 
a wśród nich nasza reprezentantka 
Irena Szewińska, stanęło na star­
cie półfinałów 100 m. Niestety, Pol 
ka nie zdołała zakwalifikować się 
do grona ośmiu najlepszych. Po­
biegła słabo i zajęła szóste miejsce 
w tej serii, z czasem — 11,54. Tak 
więc przed Szewińską pozostała 
ostatnia szansa medalowa — bieg

Dokończenie na str. 2

Zabiegi Bonn 
o spotkanie na szczycie

Rząd NRF wykorzystał obec 
ność na Igrzyskach Olimpij­
skich w Monachium wielu 
czołowych mężów stanu zacho 
du, aby zapewnić dojście do 
skutku upragnionego szczegół 
nie przez NRF spotkania na 
szczycie państw Wspólnego 
Rynku w dniu 19 październi­
ka. W tym celu minister 
spraw zagranicznych NRF, 
Scheel odbył już spotkanie z 
ministrem spraw zagranicz­
nych Włoch, Medicim oraz z 
ministrem spraw zagranicz­
nych Luksemburga, Thornem.

W sobotę doszło do spotka­
nia z ministrem spraw zagra­
nicznych Holandii — Schmel­
zerem. W’ przyszłym tygodniu 
Scheel i Brandt spotkają się 
z premierem W. Brytanii 
Heathem, a następnie z prezy 
denfem Francji Pompidou.

Ta ostatnia rozmowa nie 
przypadkowo odbędzie się na 
zakończenie serii rozmów poli­
tycznych we wspomnianej 
sprawie. Francja bowiem na­
dal odnosi się z rezerwą do 
bońskich zabiegów, o to by moż 
liwie jak najszybciej doszło 
do spotkania na szczycie.

‘ PAP,



Święto rolniczego trudu Dla wielkopolskich inwestycji

Dydgoszcż przystroiła się kolorowo na przyjęcie gości. Są 
kwiaty, proporce, kolorowe transparenty.

Zadbała szczególnie Bydgoszcz o swoją urodę na ten świątecz­
ny dzień, ale zadbała też, jak na dobrą gospodynię przystało, 
o sprawy stołu, wypoczynku i rozrywki dla gości. Nie jest to łat­
we zadanie nawet dla najlepszej gospodyni, zważywszy, że aż 
45 tysięcy osób zjedzie w niedzielę nad Brdę. Ale są to goście 
godni, aby mieć o nich staranie, aby jak najbardziej umilić im 
pobyt w mieście nad Brdą. Przybywają na swoje największe do­
roczne święto — Święto Plonów — nie odpocząwszy jeszcze do­
brze po ciężkim trudzie.

Takich żniw jak tegoroczne nie było u nas od dawna. Najpierw 
tropikalne upały> potem potoki deszczu utrudniały pracę, przery­
wały ją. Rolnicy jednakże zrobili wszystko, co było w ich mocy, 
aby zebrać każdy kłos.

Nie dało się zupełnie uniknąć strat. Ale szkody byłyby jesz­
cze większe, gdyby nie energia i pomysłowość tych, którzy ucze­
stniczyli w tej trudnej kampanii, gdyby nie codzienna kilkunasto­
godzinna praca rolników, traktorzystów, kombajnistów i pracow­
ników suszarni, gdyby nie przerzucanie w najtrudniejszych chwi­
lach części kombajnów z województw, które ukończyły już żniwa 
do tych, które jeszcze borykały się ze splątanym przez deszcze 
zbożem, gdyby nie to, że na północy kraju rolnicy dosłownie 
„kradli" każdą chwilę pogody, aby tylko skosić trochę zboża, 
gdyby nie to, że pomimo niedostatku części zamiennych ekipy 
remontowe nie pozwalały maszynom stanąć bezczynnie. 4

Tak więc goście, którzy dzisiaj będą bawić w Bydgoszczy, war 
ci są tego, aby o nich zadbać z największą pieczołowitością. To 
dla nich przecież to barwne i radosne święto.

Nowoczesne metody w Zespole
Szkół Budowlanych

Przy ul. Grunwaldzkiej w Poznaniu znajduje się Zespół 
Szkół Budowlanych, w którym z każdym rokiem wyposaże­
nie staje się nowocześniejsze, przystosowywane do zmian za­
chodzących w metodach budowania. Wszystkie trzy szkoły: 
Zasadnicza Szkoła Budowlana — Przyzakładowa, Technikum 
Budowlane dla Pracujących oraz Szkoła Mistrzów Budowla-
nych należą do Poznańskiego
W interesie bowiem Zjedno­

czenia leży, by kształcić jak 
najwięcej ludzi oraz by absol­
wenci opuszczali szkoły jak 
najlepiej przygotowani do za­
wodu. Przeważająca większość 
spośród nich zatrudniana jest 
przez wielkopolskie przedsię­
biorstwa budowlane podległe 
PZB.

Obecnie szkoła zawodowa 
przygotowuje uczniów do wy­
konywania 9 zawodów, m. in.: 
mechanika maszyn budowla­
nych, montera wewnętrznych 
urządzeń sanitarnych, mura­
rza i montera konstrukcji żel-

Francuscy merowie 
w Krakowie

2 bm. przebywała w Krako­
wie goszcząca obecnie w na­
szym kraju delegacja merów 9 
miast okręgu paryskiego. Go­
ście z wiceprzewodniczącym 
Rady Miejskiej Paryża — 
Ives Milhoud na czele spotka­
li się z gospodarzami Krako­
wa, zapoznając się z aktualny 
mi problemami tego miasta, 
zwiedzili jego zabytki oraz 
Wieliczkę. (PAP)

tej szkołybetonowych.

Zjednoczenia Budownictwa.
dla około 350 osób. Dużo uwagi 
poświęca się tu także rozwija­
niu życia kulturalnego i spor­
tu wśród uczącej się młodzie­
ży. Na rozpoczęcie roku szkol­
nego 1972/73 otwarto boisko 
szkolne z bieżnią oraz m. in. 
polami do piłki nożnej i siat­
kówki. W tej 5-latce nastąpi 
także dalsza rozbudowa szkoły 
zawodowej, której przybędzie 
kilka nowoczesnych pracowni.

Rozpoczęcie roku szkolnego, 
tak jak i w innych szkołach 
Poznania i województwa, rów­
nież w Zespole Szkół Budowla 
nych odbyło się 1 bm. Tutaj, 
wśród młodzieży i ludzi pod­
noszących swoje kwalifikacje 
w zawodzie budowlanym, na­
stąpiła wojewódzka inaugura­
cja roku szkolnego. Uczestni­
czyli w niej, m. in. przedsta­
wiciele wojewódzkiej instan­
cji partyjnej z I sekretarzem 
— Jerzym Zasadą, gospodarze 
władz miasta — Wielkopolski 
i Grunwaldu. Obecni byli tak­
że sekretarz KW — Jan Paw­
lak, kurator Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego — Anna Ty­
czyńska oraz dyrektor PZB — 
Jerzy Bręzert. Goście zwiedzili 
także wystawę pomocy nau­
kowych, wykonanych przez 
uczniów, (a)

Dokończenie ze str.
na 300 m. Skok w dal i 100 
przyniosły jej sukcesów.

IM m kobiet:
1. Stecher (NRD)
2. Boyle (Australia)
3. Chivas (Kuba)
4. Davis (USA)
5. Richter (NRF)
6. Annum (Ghana)
7. Ferrell (USA)
8. Gleskova (CSRS) 

800 m mężczyzn
1. Wottle (USA) — 1.45,9
2. Arżanow (ZSRR) — 1.45,9
3. Boit (Kenia) — 1.48,0
4. Kemper (NRF) — 1.46,5
5. Ouko (Kenia) — 1.46,5

1
m

6. Carter (W. Brytania) — 1.46
7. Kupczyk (Polska) — 1.47,1
8. Fromm (NRD) — 1.48,0 

Dysk mężczyzn
1. Danek (CSRS) — 64,40
2. Silyester (USA) — 63,50
3. Bruch (Szwecja) — 63,40
4. Powell (USA) — 82,82
5. Fajer (Węgry) — 82,82
6. Thorith (NRD) — 82,42
7. Tegla (Węgry) — 60,60
8. Vollmer (USA) — 80,24

HOKEJ NA TRAWIE

nie

11,07
11,23
11,24
11,32
11,38
11,41
11,45
12,48

błędów w obronią.
podawali, jak również zupeUj, 
nie wychodziły im strzały z 
dystansu. Poza tym sporo klon/ 
tów sprawiali Polakom „wieżo™ 
cy” Keller (208), Krueger (2*,,' 
Thimm (205). Przez cały czas gpot' 
kania drużyna gospodarzy pro™« 
dziła różnicą od 2 do 7 punktów 
W ostatniej minucie Polacy mieli 
nie tylko szanse wyrównać au 
i wygrać. Niestety parokrotnf 
strzały z bliskich odległości nie 
wpadały do kosza. Podczas me 
czu uległ kontuzji najlepszy na ' 
strzelec — Kasprzak.

GRUPA A
Australia — Brazylia 75:89 

Kuba — Japonia 108:63 
CSRS — Egipt 94:64

TABELA
1. USA
2. Brazylia
3. Kuba
4. Hiszpania
5. CSRS
8. Australia
7. Japonia
8. Egipt

5
5 
5
5 
5
5
5
S

GRUPA

Wielkopolskie rolnictwo 
przed pracami jesiennymi
Dokończenie ze str. 1 

że „kółkowe” kombajny zebra 
ły z powierzchni o 40 procent 
większej, niżby to wynikało z 
wcześniejszych zamówień rol­
ników, prawdą jest, że samo­
rządy kółek nie uniknęły bała 
ganu w organizacji swych 
usług. Prócz nieumiejętności 
czy indolencji w międzykółko 
wych bazach maszynowych 
wpłynął na ten stan rzeczy nie 
spotykany napływ zleceń od 
rolników — już podczas sa­
mych żniw

Usługi kółek zyskały sobie 
pełne uznanie wsi i jest to pro 
ces narastający w przyszłości. 
Trzeba zatem — co podkreśla­
no na naradzie — lepiej orga­
nizować obsługę rolników, w 
oparciu o realne możliwości i 
średnie (a nie maksymalne) 
wydajności maszyn. Trzeba ie 
przygotowywać jeszcze lepiej 
do kampanii i na tyle wcześnie, 
aby starczyło czasu na zapew­
nienie koniecznych części za­
miennych. Wreszcie i o tym 
trzeba pamiętać, iż nadal ma­
my jeszcze za mało najwydai- 
nieiszych kombainów, wiec do 
tychczasowy tradycyjny sorzet 
musi być w dałszvm ciągu w 
pełni wykorzystywany.

Wkrótce zespoły żniwne do 
konaia szczegółowej oceny 
przebiegu kampanii. sporządzi 
je każdv PGR i spółdzielnia 
produkcyjna czy kółko rolni­
cze. Wnioski z tych analiz mu 
sza nosłużvć do usprawnienia 
zbioru w roku przyszłym oraz 
do prawidłowych zabiegów

HUMOR I SATYRA

agrotechnicznych już podczas 
tegorocznych jesiennych prac 
Polowych.

Przygotowania do tej kolej­
nej kampanii są w pełnym to­
ku. Pod zasiew rzepaku prze­
znaczono o 23 procent więcej 
pól niż przed rokiem, pod za­
siew pszenicy — 13 procent 
więcej. Orki siewne trzeba bę­
dzie wykonać ogółem na area­
le 790 Ó00 ha, z czego około 20 
procent pod rzepak, co już zo­
stało zrobione. Przystąpiono 
też do siewów jęczmienia ozi­
mego.

Nie ma kłopotów z ziarnem 
siewnym w licznych odmia­
nach; Centrala Nasienna zgro 
madziła już 90 procent ogólne 
go zapotrzebowania. Notuje się 
natomiast pewne zaległości w 
dostawach nawozów sztucz­
nych, na szczęście pod dostat­
kiem jest najbardziej obecnie 
potrzebnych — fosforowych.

Rolnictwo wielkopolskie nie 
będzie mieć teraz wytchnienia 
wobec bliskich i dorodnych 
zbiorów zielonek i okopowych. 
Trzeba będzie zebrać ziemnia­
ki z 265 000 hektarów, buraki 
cukrowe — z 68 000 ha. pastew 
ne — z 22 000 ha i kukurydzę 
z 45 000 ha.

Największa trudność będzie 
ze zbiorem kukurydzy, której 
areał jest o 30 procent wyższy, 
a urodzaj dwa razy taki jak 
w poprzednich latach. Nie wy 
starczy więc silosokombajnów, 
trzeba się posłużyć „Orkana­
mi”, które są w gospodar­
stwach i w handlowych maga 
zynach.

Inny trudny problem, to 
przvgotowanie karmy w kolum 
nach narnikowych. Uparowa- 
nie 190 000 ton ziemniaków za 
łożone w nianie powinno sta­
nowić tylko podstawowe mini­
mom rezerw zimowych.

Sprawa naczelna tegorocznej 
ies;eni je«t sprawny i wcześ­
niejszy zbiór okopowych, aby
z knlni

Przeprowadzka 
iluzjonisty

<11111 11*58
Ozlsielszy serwis intormacylm 
opracował Witold de Mezer.

3/4 IX 1072
WTET KOPOT <SKT 48

571-223 
*29—351 
388—3« 
360—354 
523—355 
353—381 
548—438 
318—481

NRF — Polska 87:85 
Jugosławia — Senegal 73:87

PŁYWANIE

Oto budynek Zespołu Szkół Bu- 
dowlanych Poznańskiego Zjed­
noczenia Budownictwa, miesz­
czący Technikum Budowlane dla 
Pracujących, Zasadniczą Szko­
łę Budowlaną dla Pracujących i 
Szkołę Mistrzów Budowlanych.

Fot. — K. Przychodzki

uczęszcza około 960 uczniów, a 
do technikum 300 osób. W 2- 
letniej Szkole Mistrzów Bu­
dowlanych kształci się około 
60 osób.

W Zespole Szkół Budowla­
nych istnieje także internat

Zelektryfikowana linia 
Wrocław - Kalety

Załogi generalnego wyko-
nawcy Wrocławskiego
Przedsiębiorstwa Robót Kole­
jowych nr 8 oraz podwykonaw 
ców, a także ekipy służb kole­
jowych zakończyły na przeszło
4 miesiące przed 
elektryfikację linii 
z Wrocławia przez 
Kluczbork do Kalet.

terminem 
kolejowej 
Oleśnicę,

Elektryfikacja tej linii o dłu 
gości 170 km przyczyni się do 
odciążenia zelektryfikowanej 
magistrali kolejowej Śląsk — 
porty. (PAP)

Polska wyprawa 
na Lodowiec Norweski

wykopkoną nie przesz-
kodziłv mrozy. (z&)

Eksplozja 
w Montrealu 

W piątek wieczorem w jednym 
z kabaretów w Montrealu nastani 
ła gwałtowna eksnlozja. snowodo 
wana, iak się wydaje, ładunkiem

W loknlu w momp^cie ekspio^u 
znajdowało sie _ kilkaset, osób. 
Eksplozja wznieciła również 

tak, że akcja ratunkowa
no- 
by-

ła bardzo ut-udniona.
Według ostatnich danvch 

licii kanadvjskiei. w wyniku 
huchu bombv zanalaiacej. wrzu-

no-

Ni»> to jeszcze dane ostatecz­
ne. (PAP)

W tych dniach wyruszyła 
5-osobowa polska wyprawa ba 
dawcza na lodowiec norweski, 
zorganizowana przez Central­
ne Laboratorium Ochrony Ra­
diologicznej w Warszawie, 
przy współudziale Amerykań­
skiej Agencji Ochrony Środo­
wiska.

Celem wyprawy, która pro­
wadzić będzie prace na lodow 
cu Storbreen w górach Jotun- 
heimen, jest pobranie próbek 
starego lodu dla zbadania 
zmian zanieczyszczeń opadów 
atmosferycznych jakie miały 
miejsce w ciągu minionych 
150 lat.

W związku z rozwojem prze 
mysłu, w ciągu minionego stu 
lecia nastąpiło zwiększenie za­
nieczyszczenia atmosfery taki 
mi pierwiastkami iak ołów, u- 
ran, rad i inne. Historia tych 
zmian .zapisana” 'została w ko 
lejnych rocznych warstwach 
przyrostów lodu na lodowcach 
górskich i arktycznych.

Ponieważ wyprawa będzie 
oracować w warunkach alpej­
skich, zespół uczestników do­
brany został spośród członków 
Klubu Wysokogórskiego.

Wyprawa wyruszyła do Nor 
wegii dwoma samochodami: 
„Fiat 125 p” z przvczepą oraz 
„Nysa — 521”. (PAP)

W rocznicę 
proklamowania DRW 

Dokończenie ze str. 1
do głosów 
publicznej 
brej woli 
najostrzej

cale] polskiej opinii
1 wszystkich 
na • świecie, 

zaprotestować
ko kolejnym etapom

ludzi do- 
aby, Jak 
przeciw- 
eskalacjl

Mecz Polska — Nowa Zelandia 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 3:3 (2:1). Bramki zdobyli: dla 
Polski — Otulakowski w 17 min., 
Matuszyński w 28 min. i Grotow­
ski w 36 min. dla N. Zelandii: Day 
man w 11 min. 48 i 53 min. '

Polska wyszła na boisko w na­
stępującym składzie: Łój, Otula­
kowski, Juszczak, Kaźmierczak, 
Wrona, Grotowski, Wybieralski, 
Matuszyński, Ciążyński, Kruś, Kas 
przyk.

Polacy nie potrafili utrzymać 
wywalczonej w pierwszej połowie 
przewagi. W dodatku na sąsiednim 
placu Kenia prowadziła 2:0 z In­
diami. Utrzymanie tego wyniku do 
końca spotkania dawało Polsce dru 
gie miejsce w grupie i szanse wal 
ki nawet o medal.

Do meczu przystąpili Polacy bez 
zaziębionego Ziaji. Od początku 
jednak widać było, że mecz będzie 
obfitować w liczne sytuacje pod­
bramkowe, bowiem obydwa zesoo 
ły grały dynamicznie i szybko. W 
5 i 7 min. Polacy egzekwowali 2 
krótkie i 2 długie rogi. Niestety 
strzały Otulakowsklego i słabiej 
niż zwykle grającego Grotowskie­
go minęły się z celem. Prowadze­
nie dla przeciwników zdobył Day- 
man przy pełnej bierności naszych 
obrońców, którzy nie mieli najlep­
szego dnia. Po 15 min. spotkania no 
woczesna, oparta na częstych zmia

W sobotnich eliminacjach olim­
pijskich zawodów pływackich star 
towali dwaj Polacy. W wyścigu 
na 200 m st. klas. Cezary Śmigli 
przez pierwsze 100 m utrzymywał 
się na 3—4 pozycji. W drugiej po- 
łowię dystansu był jednak wol­
niejszy od swych przeciwników 
Hiszpana Pedro Balcellsa i Kana­
dyjczyka Roberta Stoddarta zaj­
mując ostatecznie piąte miejsce z 
czasem — 2.34,51.

Drugi nasz reprezentant Zbig­
niew Pacelt zajął szóste miejsce 
w wyścigu na 100 m st. dow. z 
czasem — 55,97. Zwyciężył w tej 
serii Amerykanin John Murphy — 
53,07 przed reprezentantem ZSRR 
Georgi Kulikowem — 53,78.

200 m st. klasycznym mężczyzn:
1. Hencken (USA)

I
2. Wilkie (W. Bryt.)

2.21,55 
(rek. świata)

3. Taguchi (Japonia)
IM m st. grzbietowym 1
1. Belote (USA)

2. Gyarmati (Węgry) 
(rek.

3. Atwood (USA) 
IM m st. klas, kobiet:
1. Carr (USA)

2.23,87
2.23,88 

kobiet:
1.85,78
1.06,26

. Europy)
1.88,34

1.13,51 
(rek. świata)

2. Stiepanowa (ZSRR)
3. Whitfield (Australia)
200 m st. grzb. mężczyzn:
1. Mattbes (NRD)

1.14,M 
1.15,73

2.02,n

brudnej wojny w Wietnamie. Ze 
szczególnym oburzeniem potępia­
my bombardowanie obiektów i 
urządzeń mających kluczowe, ży­
wotne znaczenie dla narodu wiet­
namskiego, takich, jak tamy, mo 
sty, szlaki komunikacyjne itp. Z 
całą mocą protestujemy przeciw­
ko bombardowaniom gęsto zalud­
nionych dzielnic mieszkaniowych 
Hanol i Innych miast DRW.

Pragniemy raz jeszcze dać wy­
raz naszemu przekonaniu, że je­
dynym sposobem rozwiązania kon 
fliktu w Wietnamie i na całym 
Półwyspie Indochińskim są roko­
wania pokojowe, wycofanie wojsk 
agresora z terytorium państw In- 
dochin, całkowite uwzględnienie 
interesów narodowych Wietnam­
czyków i innych ludów Indochin“.

Rezolucja przyjęta została 
gorącymi oklaskami zebra­
nych.

Wczoraj w godzinach przed 
południowych w siedzibie KW 
PZPR odbyło się spotkanie 
I sekretarza KW Jerzego Za­
sady z ambasadorem DRW Le 
Trangiem. W czasie spotka­
nia Jerzy Zasada udzielił goś­
ciowi obszernych informacji o 
naszym regionie, jego gospo­
darce i kulturze.

2. Stamm (USA)
3. Ivey (USA)

WIOŚLARSTWO

(rek. świata wyrównany)
2.84,33
2.84,35

W. M.

nach 
częła 

Od
lejno

i szybkości, gra Polaków za 
przynosić efekty.
17 do 36 min zdobyli oni ko- 
3 bramki mając jeszcze 2 dal

sze dogodne sytuacje podbramko­
we. Po pierwszej przeciwnicy zmie 
nill ustawienie, a także potrafili 
rozciągnąć grę na skrzydła. Ich 
szybkie wypady inicjowane od po­
łowy boiska sprawiały wiele kło­
potu naszym obrońcom. W tej sy­
tuacji doszło do kilkunastu długich 
i małych rogów dla Nowej Zelan­
dii. Gra była niezwykle emocjonu­
jąca. Więcej do powiedzenia mieli 
w tym okresie nasi przeciwnicy, 
którzy po wyrównaniu w 53 min. 
mieli jeszcze szanse nawet na zdo 
bycie zwycięskiego gola.

Indie — Kenia 3:2 (0:1)

Australia — W. Bryt. 1:1
(3:0)
(1:1)

Holandia — Meksyk 4:0

1. Holandia 9:1 16—4
2. Indie 8:2 14—6
3. Australia 6:4 15—5
4. N. Zelandia 6:4 12—6
5. Polska 6:4 11—9
6. W. Brytania 5:5 10—8
7. Kenia 0:18 4—14
8. Meksyk

KOSZYKÓWKA
0:18 0—30

przegrali zPolscy koszykarze
NRF 65:67 (37:40). Punkty zdobyli: 
dla Polski — Kasprzak — 18, Ło­
patka — 13, Cegliński — 10, Du- 
rejko, Korcz i Kozak po 6, Sewe 
ryn — 4 i Dolczewski — 2.

Nie była to wielka koszykówka. 
Obydwa zespoły zaprezentowały 
niezbyt wysoką formę. Polacy 
mogli wygrać ten pojedynek. Po­
pełniali jednak ogromnie dużo

Skiff:
1. Maliszew
2. Demiddi

FINAŁY

(ZSRR) 
(Argentyna)

3. Gueldenpfennig (NRD) 
Dwójki bez sternika:

2.
3.

NRD 
Szwajcaria 
Holandia 
CSRS

5. Polska
6. Rumunia 

Dwójki ze sternikiem:
1. NRD
2. CSRS
3. Rumunia

4. NRF
5. ZSRR
0. Repsz i Długosz 
Rylski (Polska)

Dwójki podwójne:
1. ZSRR
2. Norwegia
3. NRD

— 7.18,12 
- 7.11,33 
— 7.14,43

— 8.53,14 
— 6.57,84 
- 6.58,78 
— 6.58,77 
— 7.02,74

—7.42,38

oraz

— 7.17,25 
— 7.13,54 
— 7.21,34 
— 7.21.52 
- 7.24,44

sternik 
— 7.28,32

W Ostrołęce 
drugi blok gotowy

W Elektrowni „Ostrołęka B” 
zakończono kolejny ważny 
etap budowy — 1 bm o godz. 
23.47 dokonano synchronizacji 
drugiego turbozespołu, co 
umożliwiło włączenie go do sie 
ci państwowej.

Budowniczowie elektrowni 
w Ostrołęce nabierają co­
raz większego rozmachu. O 
blisko miesiąc przyspieszyli 
oddanie drugiego turbozespo­
łu — zaś trzeci, znajdujący się 
w końcowej fazie montażu, za4 
mierzają uruchomić pod ko-) 
nieć roku. (PAP)

— 7.01,77
— 7.02,58
— 7.05,55

Czwórki bez sternika:
1. NRD — 6,24,27
2. Nowa Zelandia — 6.25,64
3. NRF 

Czwórki ze sternikiem:
— 6.28.41

1. NRF — 6.31,86
2. NRD — 6.33.3*
3. CSRS

Ósemki:
— 6.35,64

1. Nowa Zelandia — 6.88,M
2. USA — 6.11,61
3. NRD — 6.11,51
4. ZSRR — 6.14,4*
5. NRF - 6.1f,M
1. Polska — 6.29,36

Olimpijska mieszanka
Gdy nasza ósemka wioślarska, u- 

dawała się na start finału olimpij­
skiego i była już na wodzie stwier­
dzono awarię steru. Polacy musieli 
zawrócić na ląd. Nastąpiły goracz 
kowe chwile usuwania uszkodze­
nia. Na szczęście wszystko poszło 
dobrze i Polacy stawili się punk 
tualnie na starcie.

Wiesław Długosz, finalista polskiej 
dwójki ze sternikiem, został wyloso 
wany do kontroli antydopingowej. 
Oc|ebrało mu to możność oglądania 
inpych finałów za co miał wielki żal 
dd ślepego losu.

Prenumerata
„Głosu Wielkopolskiego" 
jest dostępna dla każdego, 
kto w terminie wpłaci 39 zł 
jako należność za IV kwar­
tał tego roku. Abonament 
„Głosu" można zapewnić so­
bie bez żadnych ograniczeń.

O warunkach prenumeraty 
informujemy codziennie na 
stronie przedostatniej.

Srebrni medaliści dwójek podwój­
nych, natychmiast po przybyciu do 
pomostu otrzymali pierwszą nagro­
dę od fotoreporterów swego kraju. 
Wręczono im dwie butelki francus­
kiego szampana.

•
Najbardziej manifestowali po zwy 

cięslwie swą radość zawodnicy „zło­
tej ósemki“ Nowej Zelandii. Ńatych 
miast po przepłynięciu linii mety 
moczyli głowy w wodzie, wydawali 
różne okrzyki, wznosili ręce do gó­
ry i piszczeli z radości.

Po meczu z Polską, przegranym — 
1:2. trener piłkarzy NRD, Jupp Der- 
wall powiedział: „Myślę, że zwycię­
stwo polskiego zespołu było zasłużo

ne. Polacy grali przede wszystkimi* 
piej w obronie. A moja drużyna? Z* 
grała zbyt nerwowo".

O czym rozmawiali podczas 
eliminacyjnego na 10.000 m AngU* 
Bedford i Belg Puttemans? Dopi«* 
po dwóch dniach powiedzieli o W® 
dziennikarzom. Otóż okazało.się, ** 
dwaj biegacze zastanawiali się, C" 
nie zaatakować rekordu świata. J* 
wiadomo, zwycięzca Puttemans uzy 
kal 27.53.2. Za radą Bedforda 
przełożono na 3 września, kiedy 0"' 
będzie się finał 10 km. .

Rekord świata tego dnia będzw 
pewnością w niebezpieczeństw!- 
Wynosi on 27.39,4 i należy do Austrs 
lijczyka Rona Clarke‘a.

Do Monachium przybył
Polski na rozpoczynający się $ '

kongres Międzynarodowej Fed 
cii Hokeja (FIZ) — Inż. Tadeusz »» 
cholik. Obserwował on mecz . 
— N. Zelandia, stwierdzając, * 

lat nie widział tak dobrze grWó' 
nasze! drużyny. Przy okazji dow- 
dzieliśmy się. że podczas kongre • 
który zgromadzi delegatów 
państw, oprócz zmian w składzw . 
rządu dojdzie również do dysk“ / 
nad przenisami. Polski Związek P * 
piera zmianę przepisu o spalonym, 
także lnnv sposób mierzenia «* 
przy wykonywaniu rzutów z m 
go rogu.Nr 210 (8872)



W Pieszkowie

CMS NAJWAŻNIEJSZY
Dobra robota zyskuje u nas 

coraz wyższą rangę, a tak 
że ramy organizacyjne. Me 

toda DO-RO znana jest w prze­
myśle. A w rolnictwie? Choć 
nikt tu jeszcze nie organizuje 
specjalnych brygad samokontro 
li, też znają się na dobrej robo­
cie. A funkcję kontrolera jej ja­
kości spełnia — według najsu­
rowszych kryteriów późniejszego 
urodzaju - sama aura. Skoro 
więc w Kombinacie PGR Ptasz- 
kowo (pow. Nowy Tomyśl) zało­
ga już 8 sierpnia zakończyła żnl 
wa, wybraliśmy się tam, żeby po­
rozmawiać o Ich własnym „sy­
stemie" DO-RO na polach. Szu-

Dyr. GRZEGORZ BRZÓSKA: 
„...szanujemy czas prac polo- 

wych i czas samych ludzi...**.
Fot. — K. Przychodzki

kamy bowiem wzoru przemyśla­
nej, dobrze zorganizowanej pra­
cy w trudnych warunkach polo- 
wych i kaprysów pogody. Mówi 
dyrektor kombinatu Grzegorz 
Brzóska:

— Możliwość sprawnych zbio 
rów zapewniliśmy sobie po 
części już samymi siewami. 
Wcześnie wysialiśmy jęczmień, 
toteż szybciej dojrzał i od nie 
go zaczęliśmy żniwa, a gdy na 
stały deszcze, ziarno już mie­
liśmy w magazynach.

Inaczej też organizujemy so 
bie od lat remonty maszyn. 
Przegląd parku maszynowego 
rozpoczynamy w lipcu, gdy jest 
więcej czasu. Napraw przy po 
mocy brygad dokonują ci sa­
mi ludzie, którzy potem siada­
ją na te kombajny, jest więc 
gwarancja, że nie pominą ni­
czego, aby zapewnić sobie 
sprawność maszyn.

Nie brak nam też ludzi, któ­
rych pozyskaliśmy sobie w cią 
gu lat dobrym zapleczem so­
cjalnym i sprawną organiza­
cją robót. Myślę, że nasze po­
wodzenie polega nie tylko na 

coraz większej mechanizacji 
(dopiero pod koniec żniw mie­
liśmy do dyspozycji trzy „Bizo 
ny”) lecz przede wszystkim na 
przestrzeganiu właściwych ter 
minów i dobrej organizacji 
wszystkich zabiegów agrotech 
nicznych.

Szanujemy czas prac poto­
wych i czas samych ludzi. Sta 
rania o ułatwienie pracowni­
kom codziennego życia, o usu­
wanie wielu powszednich 
trosk, jak choćby problemów 
opieki nad dziećmi, zaopatrze­
nia, dają załodze więcej czasu, 
z którego w gorączce żniw czy 
wykopków także kombinat mo 
że skorzystać.

— Efektów nie trzeba szukać 
w sprawozdaniach; mówią o 
nich sami ludzie: zarabiają te­
raz niemal dwa razy wiecej niż 
przed dziesięcioma laty. Jak w 
tym rozrachunku wypada jed. 
nak kombinat?

— I on również „zarabia” 
więcej. Gdy powstał 10 lat te­
mu, wartość produkcji towa­
rowej wynosiła 10,5 min zł, a 
dzisiaj — 56 min zł. Wtedy, 
pamiętam, dostarczaliśmy po­
nad 2400 ton zboża, a w cza­
sie minionych żniw — 3742 to­
ny, co daje 33,2 kwintala z 
hektara (byłoby o 3 kwintale 
więcej, gdybyśmy mieli dosyć 
„Bizonów”). Nasze krowy, dają 
obecnie średnio ponad 3400 1 
mleka rocznie (o 1100 1 wię­
cej), tuczarnie dostarczają 
1200 ton żywca, czyli dwa i 
pół raza tyle co 10 lat temu.

Jeśli dodać, że w tym sa­
mym czasie nasza załoga liczy­
ła niezmiennie 826 pracowni­
ków, przypada na każdego pię­
ciokrotnie większa wartość 
produkcji niż przed powsta­
niem kombinatu.

— Wybaczy nan. ale znam to 
z praktyki, że sama zmianą naz­
wy czy nawet organizacji sukce. 
sów nie przydaje...
— Naszą organizację wy­

kształciła koncepcja gospodaro 
wania. Specjalizujemy się w 
hodowli, ona stanowi 70 pro­
cent produkcji kombinatu. W 
hodowli bydła tworzymy 
zamknięty cykl: z tysiąca po­
siadanych np. dzisiaj cieląt — 
jałowice przeznaczamy do cho­
wu i produkcji mleka, byczki 
idą do bukaciarni na tucz. 
Rozbudowujemy tuczarnie 
trzody chlewnej, mamy też 
dwie owczarnie i bażantarnię. 
Dla tej specjalizacji pracuje 
cały kombinat: 9 gospodarstw 

i zakłady pomocnicze oraz za­
łoga.

Przy intensywnej specja­
listycznej produkcji, specjali­
zują się również sami ludzie. 
Rosną ich umiejętności, za­
robki, aspiracje, chcą wie­
dzieć coraz więcej, by lepiej 
pracować. A ponieważ stwarza 
my im warunki, wracają po­
tem do nas, po technikum me­
chanicznym czy budowlanym. 
Dzisiaj niemal trzy czwarte 
załogi kombinatu to fachowcy 
rolnicy z kwalifikacjami po­
partymi dyplomem. Ludzie 
znani i zasłużeni jak np. kie­
rownik gospodarstwa Cykowo 
Michał Stawujak, kowal i me­
chanik Stanisław Szpot, 
warsztatowiec Edmund Adam­
czak, traktorzyści Franciszek 
Ratajczak i Jan Nolka, ow­
czarz Aleksander Kosicki czy 
chlewmistrz Józef Wojciechów 
ski.

— Wróćmy na pola: poszły 
wam gładko żniwa, ale to prze­
cież cześć pracv w obecnym se­
zonie robót nolowych. Tymcza­
sem pomagacie jeszcze innym..

— Prawda, mamy teraz 1300 
hektarów orki, 1800 — zasie­
wów; zbiory kukurydzy z 849 
hektarów, ziemniaków z 360 
ha i z takiej samej po­
wierzchni zbiór buraków. Li­
czymy te plony na jakieś 
60 000 ton.

Mówię o tym, aby uprzy­
tomnić, jaki to stwarza pro­
blem choćby z transportem. 
Dodam, że poradzimy sobie 
także z orką i siewami, cho­
ciaż do tej pory 20 najlepszych 
kombajnistów - traktorzystów 
pomagało innym w żniwach, 
a to w przeliczeniu na orkę 
oznacza do stu hektarów nie 
obrobionej ziemi dziennie.

Z tym damy sobie radę, nie­
pokój budzi 'jedynie zbiór zie­
lonek. Silosokombajny nie ma 
ją zapasowych części, nasi zao­
patrzeniowcy przywieźli z Bia 
łegostoku ledwie jedną trzecią 
tego co potrzebujemy. Trzeba 
więc liczyć na siebie ;— że me­
chanicy zaradzą awariom i w 
szczęście — że maszyny nie 
zawiodą. A kto tak lubi li­
czyć?...

Inny rachunek mamy przy 
okopowych — powinniśmy za­
kończyć zbiór, podobnie jak w 
poprzednich latach, do czwar­
tego listopada. Na to możemy 
liczyć, bo ten termin zależy 
już tylko od nas.

Rozmawiał:
ZBILUT SĘK

W dniu 9 bm, do Szpitala
Miejskiego im. Prze- 

” my sława II w Kaliszu
przywieziono z zawałem serca 
Czesława C., pracownika Ka­
liskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego. Lekarze stwier­
dzili u pacjenta śmierć klinicz 
ną z powodu migotania komór 
i natychmiast podjęli czynnoś­
ci reanimacyjne (...) Pacjent 
jeszcze trzykrotnie popadał w 
śmierć kliniczną i trzykrotnie 
był ratowany z pomyślnym 
skutkiem”. — donosiła w lipcu 
1970 „Ziemia Kaliska”, pod­
kreślając znaczenie co dopiero 
zakupionej dla szpitala apara­
tury reanimacyjnej.

Był to dla Kalisza niewątpli 
wie wielki dzień, gdy otwarto 
w miejscowym szpitalu salę 
intensywnego nadzoru kardio­
logicznego. Pierwszą w świę­
cie otwarto przed około 8 
laty w Toronto, a obecnie nie 
każdy nawet szpital w woje­
wódzkim mieście takową posia 
da. Dlatego 20 luty 1970 r. 
przeszedł w Kaliszu do histo­
rii.

Sala wyposażona jest w apa 
raturę monitorującą oraz kar- 
diowerter — z przeznaczeniem 
dla 4 chorych. W okresie 2 lat 
na sali tej leczono 362 chorych 
z różnymi zaburzeniami rytmu, 
przeważnie w przebiegu ostre­
go zawału serca oraz wad ser­
ca.

CO TO JEST 
KARDIOWERSJA?

Pacjenci, u których można 
oczekiwać groźnych dla życia 
zaburzeń rytmu serca, podłą­
czani są specjalnymi elektro­
dami do aparatury elektronicz 
nej, która - rejestruje każde 
uderzenie serca. W przypadku 
wystąpienia jakichkolwiek nie 
prawidłowości alarmuje dy­
żurną pielęgniarkę. Gdy wyło­
ni się migotanie komór, można 
zastosować tzw. kardiowersję.

Istotę tego zabiegu określa naj­

Kolorowy fajans
Znane są w kraju włocław­
skie, kolorowe fajanse. Są lu 
dzie, którzy je kolekcjonują. 
Mają Ich w swoich zbiorach 
dziesiątki, a nawet setki. Ich 
wzory oparte są na sztuce lu 
dowej Kujaw. Na zdjęciu — 
Jadwiga Kiełkowska (pośrod­
ku), utalentowana artystka, 
która przez 45 lat pracy w 
zakładach wyuczyła kilkanaś 
cie roczników malarek. Mimo 
że od pewnego czasu prze­
bywa na emeryturze, nie zry 
wa kontaktu z włocławskimi 
zakładami, które w przysz­
łym roku obchodzić będą 
100-lecie swego istnienia, (c)

CAF — Gili

Kaliski krok 
w pełnię nowoczesności

lepiej definicja użyta przez prof. 
dr med. Jana Molla: „Przez kar­
diowersję rozumiemy postępowa­
nie, zmierzające do przywrócenia 
miarowego rytmu zatokowego na 
drodze farmakologicznej lub przez 
zadziałanie na serce impulsem 
prądu elektrycznego”. Termin 
„kardiowersja” wprowadzony
został przez Anglosasów i pocho­
dzi z łacińskiego ,,converto” — 
odwracać lub „reverto” — przy­
wracać, powracać. Przez zastoso­
wanie jednofazowego, zsynchroni­
zowanego z krzywą ekg, silnego 
i krótkotrwałego wyładowania 
prądu stałego, można uzyskać je­
dnoczesną depolaryzację (rozkoja- 
rzenie czynności) wszystkich włó­
kien mięśnia sercowego, po której 
następuje skoordynowana fala po­
budzenia w postaci normalnego 
rytmu zatokowego.

W Szpitalu Miejskim w 
Kaliszu w ciągu 2 lat istnienia 
sali intensywnego nadzoru 
kardiologicznego wykonano 25 
nagłych kardiowersji elektrycz 
nych, tylko w 1 przypadku bez 
efektu. W przypadkąch śmier­
ci klinicznej z powodu migota 
nia komór w przebiegu zawa­
łu serca wykonano 30 razy de­
fibrylację (leczenie prądem) — 
18 razy uzyskując pełny efekt 
kliniczny, przywracając cho­
remu życie. Śmiertelność z po 
wodu zawału serca spadła w 
szpitalu w ciągu tych dwu lat 
z 24,3 do 15,3 proc.

INICJATYWA LEKARZY

By zrozumieć, skąd wzięło 
się to niewątpliwe osiągnięcie 
kaliskiego szpitala, trzeba 
cofnąć się o kilka lat. Kaliskie 
Towarzystwo Lekarskie, istnie 
jące od 1877 r, w dążeniu do 

naukowego podniesienia pozio­
mu pracy swych członków — 
nawiązując do tradycji organi­
zowanych przez Towarzystwo 
zjazdów naukowych — posta­
nowiło zwrołać Konferencję 
Naukową Lekarzy Ziemi Ka­
liskiej. Do współudziału zapro 
szono lekarzy - naukowców z 
całej Polski.

Spotkali się w Kaliszu w 1966 i 
1968 r. Dwa głównie tematy absor­
bowały ich uwagę: kliniczno-spo- 
łeczne aspekty choroby wrzodo­
wej (przewodniczył prof. dr med. 
Roman Drews) oraz zaburzenia 
przewodzenia i rytmu serca tu­
dzież powikłania i następstwa za­
wału serca (przewodniczył prof. 
dr med. Feliks Bolechowski z 
Warszawy). Wśród wygłoszonych 
referatów nie brakło materiałów 
kaliskich. Zważywszy, że szpital 
do 1966 r. nie posiadał własnego 
aparatu ekg, nie mogło ich być 
zbyt wiele, zwłaszcza podczas 
pierwszej konferencji. Rok 1968 
przyniósł ich już znacznie więcej. 
Poddano m. in. analizie śmiertel­
ność z powodu zawału serca w 
okresie ostatnich 5 lat, poprzedza­
jących zjazd. Na ogólną liczbę 
236 chorych zmarły w tym czasie 
103 osoby, z tego 73 w szpitalu. Na 
pierwszą dobę po zawale przypa- 
dło 23 proc, zgonów.

A jednocześnie tacy specja­
liści, jak prof. dr med. Jan 
Moll z Łodzi i doc. dr med. 
Zbigniew Lorkiewicz z Pozna­
nia mówili o nowych meto­
dach leczenia zaburzeń rytmu 
serca przez zastosowanie ude­
rzenia prądu elektrycznego...

Wniosek mógł być tylko je­
den: „W naszych, kaliskich 
warunkach bezwzględną ko-

Dokończenie na str. 4
BOGNA WOjęiECOWSKA

tt. róciłem z wakacyjnej 
yl włóczęgi po górach, 

a w domu już cze­
kał na mnie turystyczny te 
mat do felietonu, aktualny 
i poważny. Dyskusja o po­
trzebie i miejscu „drugiego 
Zakopanego”, echa rywali­
zacji Żywca i Bystrzycy 
Kłodzkiej o uzyskanie admi 
nistracyjnych decyzji — 
wprawdzie nie dotarły na 
szczyty beskidzkie, w spo­
kojne zakątki dolin, ale fak 
tem jest, że rozpoczęła się 
wielka gra. Kto wygra? Ja 
myślę, że wygra... ktoś 
trzeci.

Zanim odważyłem się za­
brać głos w sprawie profilu 
turystyczno-wczasowego za 
gospodarowania polskich 
gór, przeszedłem ponad 
trzy tysiące kilometrów szła 
ków i ścieżek, mam nie tyl 
ko czerwono-złotą odznakę 
GOT — „Za Wytrwałość”, 
ale i trochę nadziei na lep 
sze czasy naszego rubhu tu 
rystyczno-krajoznawczego.

Żywioły i mity zawiodły 
nas w ogromnym rozmachu, 
Pozbawionym często sensu 
właściwego — na zaśmieco 
ne drogi i polany. Litość i 
śmiech pusty ogarnia czło­
wieka, skoro do grona tu­
rystów zalicza się wyciecz­
kowiczów w lakierkach i z 
butelką wina pod pachą. 
Trwoga ogarnia serce, gdy 
odpowiedzialni ludzie mó­
wią o samych wspaniałoś­
ciach. Tymczasem nie zosta 
bu dotychczas obdarzone 
choćby skromną, nową ba 

zą turystyczną — ani Biesz 
czady, ani Beskid Niski* 
Szosa asfaltowa, sławna 
„pętla”, zapory wodne z je 
ziorami, leśniczówki — a re 
szta u podnóża pięknych Po 
łonin, to baraki, „wille” bez 
stylu, budki sklepowe, trze 
szczące restauracje z desek. 
Są miejsca świecące czys­
tością, ale i straszą śmiet­
niska. Na szosach często wa 
tachy młodzieńców, prymi­
tywnych „kowbojów”, śmie 
szny żywioł. Mniej pojawia 
się tam w ostatnich latach 
indywidualnych turystów, 
starszych panów i sympa­
tycznych pań, miło gwarzą 
cych pod Tarnicą przy źró­
dle lub nad Jeziorkami Du 
szatyńskimi. Imponują stu­
denci z namiotami, z gusta 
mi i apetytem turystów 
kwalifikowanych dużej mia 
ry. Ale nie ma złego, które 
by nie wyszło na dobre. Po 
czekajmy cierpliwie. Istot­
nie — Zakopane jest mias­
tem bez wdzięku, ani góral 
skie, ani nowoczesne. Ta­
try są tam asem atutowym, 
a nie zatłoczone bezmyśl­
nym tłumem -r ulice, skle­
py, kawiarnie, chociaż za­
opatrzenie w towary — do­
bre. Bardzo chętnie zrobił 
bym w Chabówce „przej­
ście graniczne” na Podhale, 
wprowadziłbym przepustki 
i surowe zakazy, dla dobra 
człowieka. Bardziej intere­
sujących miejsc podpol­
skim słońcem, w górach 
jest wiele Oczywiście, że 
nie chodzi w rozbudzonych 
namiętnościach — o zbudo­

Gra o góry
wanie tylko jednego — 
„drugiego Zakopanego”, ani 
o — takie widmo, które roz 
pełzło się po Równi Krupo 
wej. Potrzebne są dla pra 
widłowego rozwoju turysty 
ki i krajoznawstwa, dla 
pewniejszego wypoczynku 
ludzi pracy — pasma ośrod 
ków, domów, schronisk. Są 
dzę, że znacznie więcej atu 
tów przemawia za tym, aby 
rozpocząć od Beskidu Ży­
wieckiego, ale też nie zwie 
kać z zagospodarowaniem 
grupy Snieżnika, potem 
„zająć” wszystko co piękne, 
zdrowotne, o sportowych 
zaletach — od Krynicy aż 
po Swierardów. Za grupą 
Pilska przemawiają walory 
całego otoczenia Beskidu 
Wysokiego, tradycje, do­
świadczenia i postawa ży­
wiecko-śląskiej społecznoś­
ci, kultura, gościnność i 
godność regionu. Duża 
część zmanierowanej lud­
ności Podhala przegrywa 
przecież w konkurencji z 
uprzejmością i gospodarnoś 
cią biedniejszego powiatu 
limanowskiego. W Bieszcza 
dach też nie wychowano 
jeszcze „egzotycznej” spo­
łeczności na gościnnych, mą 
drych gospodarzy terenu tu 
rystycznego. A turysta — to 
nie łapiduch i intruz.

Zostawmy w tych „zako­
piańskich” poszukiwaniach 

— w świętym spokoju: Gor 
ce, Beskid Niski, Bieszcza­
dy, te maleństwa, których 
panoramę cudowną można 
ogarnąć wzrokiem — od­
dzielnie, stojąc na wybra­
nym szczycie. Zbudujmy 
schroniska choćby na Lu­
baniu, w Rzekach, Ochotni 
cy, w Bartnem, Krempnie, 
Kątach, Jaśliskach, Puła­
wach, Łupkowie, Ciśnie, 
Wetlinie. Małe, solidne, sym 
patyczne — miejsca nocie 
gowe. Pięknie położone 
wśród wzgórz uzdrowiska 
— Wapienne, Wysowa, Iwo 
nicz, Rymanów, Komańcza 
— niech lśnią jak perełki 
na tle zielonych lasów. Ob 
szary od Przełęczy Tylic­
kiej — po Użocką, zacho­
wajmy w stanie pierwot­
nym, oznacza to dla turysty 
to samo, co wolność. Bes­
kid Niski jest piękniejszy 
niż osławiona Jura Szwaj­
carska. Cisza gór. dolin, 
wertepów — to zbawczy 
składnik atmosfery wy­
tchnienia i wypoczynku. Ta 
kie zakątki ratować trzeba 
w całych Karpatach i w 
Sudetach.

Z Wielkopolski na Rze- 
szowszczyznę jest bliżej niż 
nad smętny Balaton. Gdy­
by tylko nasze PKP dyspo­
nowały dogodniejszymi po­
ciągami bezpośrednimi. A 
przecież urzekające góry Ju 

gosławii nie są dostępne dla 
turystów pieszych.

Byłem w tym roku na po 
nad 160-kilometrowej tra­
sie: Limanowa — Turbacz 
— Zakopane. Z plecakiem 
i kocherem. Prowadziliśmy 
z żoną obóz wędrowny 
dziewcząt. Dla „uregulowa 
nia” szkolnego ruchu turys 
tyczno-krajdznawczego, po 
szczególne kuratoria ustali 
ły — bardzo tanie trasy ty 
powe, w etapowych szko­
łach są łóżka i koce. Lecz 
w większości z nich panują 
brud, niechlujstwo, ciasno­
ta, insekty. A można w bud 
żetach obozów wędrownych 
przewidzieć choćby po 200 
zł na opłatę za administro­
wanie i usługi w schronis­
kach, w każdej z tych szkół 
oddać jedną salę na jadal­
nię. Młodzież łatwo zapala 
się do turystyki, ale pobyt 
w okolicach pięknych, lecz 
w warunkach nieludz­
kich — staje się anty- 
propagandą elementar­
nych zasad wychowaw­
czych. zaciera wszystko, co 
sensowne i potrzebne w wy 
chowaniu naszych dzieci, a 
okazja obozowa dla wyro­
bienia mocniejszych charak 
terów — znakomita. Nie 
bez winy są niektóre kierów 
nictwa opozów wędrow­
nych, często nie wystarcza­
ją im kwalifikacje pedago­
giczne, skoro nie starcza do 
świadczeń tury styczno-kr a 
joznawczych. Wówczas gro 
mady chłopców i dziew­
cząt, przypominają obłęd­
nych maruderów, wracają­

cych z przegranych wy­
praw.

Bardzo trudna i kłopot­
liwa jest realizacja Piel- 
grzymstwa Narodu Polskie 
go — w góry i doliny Opa 
nowanie żywiołu wydaje 
się niemożliwe. Trudno też 
przyjąć jedną z postaw mak 
symalistycznych: zostawić 
góry takie, jakie są, bez 
gmachów i iluminacji, al­
bo zbudować wszystko dla 
człowieka pracy, na co stać 
nasz XX wiek, luksusy, gi 
ganty. Jest jednak wyjś­
cie pośrednie, ów złoty śro 
dek, który nam nieraz trud 
no znaleźć. Każdy turysta 
indywidualny będzie sta­
wiać swoje warunki. Jedni 
czują sympatię do zakopiań 
skiego Domu Turysty, inni 
omijają hałaśliwy ..muro­
waniec”. Bardzo mało jest 
schronisk na ślicznych szła 
kach polskich gór. wylud­
nionych dlatego — ścież­
kach. Natomiast tłumnie 
w Parku Ojcowskim, w 
Dolinie Kościeliskiej, na 
Rynku Krakowskim.

Dawno nie byłem na Po­
górzu Sudeckim, nie zaglą­
dałem do zamków piastow­
skich od przeszło dziesię­
ciu lat. Jeszcze nie wypo­
cząłem po trudach upalne­
go sierpnia, ledwo obe­
schły koszule po ulewach 
na Podtatrzu, a już mamy 
nowe plany. W tym jest 
dużo radości z życia.

GERARD GÓRNICKI
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TRZY TEMATY dominufą W »1e ma opowieści o współczesnych 
czasopismach bieżącego tygod- bohaterach, lecz tym, że świado­

mość wychowawcza szkoły nie nania: rocznica wybuchu II wojny 
światowej, monachijska olimpia­
da i sprawa szkoły. Wybraliśmy 
z nich ten trzeci, jako że spra­
wy nauczania i wychowania są 
aktualne nie tylko z okazji roz­
poczętego roku szkolnego.
MÓWI MINISTER Minister

Na dwu górnych ry 
sankach — wersja 
samochodu dla rol­
nictwa zbudowane­
go na podzespo­
łach „Warszawy". 
Widoczna na pierw 
szym rysunku obu­
dowa dachu jest 

przesuwana.
Dwa rysunki dolne 
— „Fiat 126 PR** w 
wersji, która nie­
wątpliwie znajdzie 
zwolenników nie tyl 
ko w rolnictwie, 
lecz także wśród 
amatorów wycie­

czek.

Kolejna wersja z Poznania

„Warta 2“ - samochód dla rolnictwa

oświaty i wychowania Jerzy Ku­
berski udzielił wywiadu „Litera­
turze", w którym m. in. ustosun­
kował się do problemu kontak­
tów nauczyciela z uczniem.

„Wiadomo — stwierdza minister 
— że młodzież wnosi do szkoły ca 
ly strumień bardzo zróżnicowanych 
postaw, informacji, poglądów itd. 
Wiadomo, że szkoła musi doprowa 
dzać do pewnej unifikacji. W koń 
cu mimo wszystko szkoła zawsze 
będzie działała na całą zbiorowość. 
Zagrożenie rodzi się natomiast wte 
dy, kiedy chcemy całą zbiorowość, 
w każdej dziedzinie traktować jed 
nakowo. (...) trzeba oddziaływać 
na młodzież w sposób zróżnicowa­
ny (...) nawet jeśli zachodzi ko­
nieczność korygowania poglądów 
czy postaw ucznia, to nie przez na 
kazy i zakazy, ale przez działanie 
wychowawcze. Szkoła musi pozo­
stać instytucją dyscyplinującą, ale 
to nie może być dyscyplina for­
malna, dyscyplina dzwonka szkol­
nego. Poza tym każdy uczeń powi 
nien czuć się dobrze w szkole. 
Szkoła musi dać się lubić. I mu- 
simy do tego doprowadzać. Poprzez 
położenie nacisku na samo wycho­
wanie, na uwzględnienie procesów 
zachodzących w rówieśniczych gru 
pach i poprzez różne konkretne, 
pozornie mało ważne pociągnięcia. 
Cóż stoi np. na przeszkodzie, żeby 
w każdej szkole był klub sportowy, 
w którym uczniowie uprawiają te 
sporty które chcą, chór w którym 
ci co chcą śpiewają, orkiestra szkol 
na, teatr, niekoniecznie ograni­
czający się do Moliera, młodzież 
ma przecież tak różnorodne zain­
teresowania".

dążą za tempem przemian społecz 
nych i cywilizacyjnych. Po prostu 
się pewnych rzeczy nie widzi, na 
pewne nie reaguje, inne wbrew 
obowiązkom lekceważy, działa się 
zaś bez priorytetu dla spraw wy­
chowawczych. Dlaczego? Czyżby 
wystarczyło jedynie dobrze uczyć? 
Jeśli tak, przekreślam artykuł i wy 
cofuję się na spokojne pozycje nie 
denerwowania opinii publicznej".

„Życie Literackie" zapowiada, 
że powróci do problemów, ce­
lów wychowawczych szkoły 
współczesnej.
SZKOŁA NA JAKĄ CZEKAMY - 
Ten tytuł określa temat rozmowy 
zamieszczonej w „Perspekty­
wach" z przewodniczącym Ko-

BIEGŁĄ
KASF^

We wczorajszym „Głosie” 
donosiliśmy o wyprodu­
kowaniu przez żerańską

zastosowaniu, nadający się 
do przewozu ładunków i osób.

FSO 
czyli

20 samochodów R-20, 
popularnych „Syren”.

przystosowanych do potrzeb 
rolnictwa. Samochody te eks­
ponowane są na dożynkowej 
wystawie sprzętu rolniczego w 
Bydgoszczy. Znajdują się tam 
także 2 samochody oznaczone 
roboczo symbolem „Warta-2”, 
zaprojektowane i wykonane 
w Poznaniu.

Koncepcja budowy specjal­
nego samochodu dla potrzeb 
rolnictwa zrodziła się w ubie 
głym roku. Efektem tego by-

Chodziło także o i 
szybkie uruchomienie 
cji.

W ciągu 5 miesięcy 
wano w Instytucie

możliwie 
produk-

opracc- 
Obróbki

ły 2 pojazdy 
„Tarpan”.

„Warta-2”

.Warta”

Plastycznej pełną dokumenta­
cję techniczną i wykonano 2 
prototypy: wersję osobowo- 
towarową ‘ i towarowo-osobo­
wą (2 osoby + 600 kg lub 6 
osób + 300 kg ładunku).

Opracowano także dokumen 
tację technologiczną. Obecnie 
trwają prace nad oprzyrządo 
waniem produkcji. Według po 
siadanych informacji produk-

mochodów rocznie. Samochód 
jest ładny, dobrze wykończo­
ny. Dzięki wykorzystaniu sil­
nika, skrzyni biegów z ..War­
szawy” zawieszenia i innych 
elementów z „Żuka”, posiada 
dobre parametry i jest łatwy 
w obsłudze. Dosyć wysokie za 
wieszenie umożliwia jego wy­
korzystywanie w różnych wa­
runkach drogowych. (zb)

Jedną z ciekawostek bydgo­
skiej wystawy sprzętu dla rol-

NIE TYLKO NAUCZAĆ — Sta­
nisław Bortnowski podjął na ła­
mach „Życia Literackiego** spra 
wę wychowawczej roli szkoły. 
Autor przytacza liczne przykła­
dy niedomagań w tej dziedzinie,
a także ich przyczyn, 
pisze:

„Martwię się nie tyle 
czytankach i lekturach

po czym

tym, że w 
szkolnych

mitetu Ekspertów, wiceprezesem 
Polskiej Akademii Nauk prof. dr. 
Janem Szczepańskim. Komitet 
Ekspertów, jak wiadomo, przygo 
towuje analizę naukową o sta­
nie oświaty, na podstawie któ­
rej ma być przeprowadzona wiel 
ka reforma systemu oświatowe­
go.

„Postulujemy — mówi prof. 3. 
Szczepański — żeby system szkol­
nictwa był dostępny dla wszystkich 
ludzi zdolnych i ambitnych. Ponie 
waż jednak nowoczesne szkolnic­
two będzie niezwykle kosztowne, 
wobec tego trzeba będzie zaprojek 
tować powiązany z gospodarką sy 
stem ustawicznego kształcenia po­
zaszkolnego, który by pożwalal na 
efektywne korygowanie istnieją­
cych niedomogów.

Trzeba zatem jedną polityką oś­
wiatową objąć całość kształcenia 
i wychowania. A polityka oświato­
wa znaczy: współdziałanie i od­
działywanie nie tylko harmonijne­
go i akceptowanego już duetu dom 
— szkoła, ale również — organiza­
cji młodzieżowych, instytucji kul­
turalnych, środków masowego prze 
kazu, zakładów pracy.

Nauczanie w szkole trzeba: in­
tensyfikować, modernizować, spraw 
dzać, skracać.

zadań szkćdnyeh trzeba przy tym 
przesunąć na system kształcenia 
ustawicznego, „usytuowanego w po 
Iowie drogi między szkołą a gospo 
darką".

„ONI POSTĄPILI NORMALNIE". 
— Na łamach „Kułhity** w cykli­
cznym felietonie „Pamiętnik 
współczesny'*, który pewnie na­
pisał Aleksander Małachowski 
(pod tekstem brak podpisu...) 
znajdujemy nawoływanie do po­
chwały dobrej roboty. Przyzwy­
czailiśmy się niestety, że przy 
załatwianiu różnych spraw napo 
tyka się na barierę często nie­
zrozumiałych przeszkód. Jeśli 
jest inaczej, dziwimy się. Życz­
liwe czyny wydają się czymś nad 
zwyczajnym. A powinny przecież 
być czymś normalnym.

„Oni postąpili normalnie” — pod 
takim hasłem — proponuje autor 
— należałoby publikować w prasie 
wiadomości o samodzielnie podję­
tych decyzjach, o szybkim roz­
strzyganiu problemów, o wyższej 
pozycji zdrowego rozsądku nad pa 
pierem, składającym alibi 1 dają­
cym „pokrycie w razię kontroli". 
Oczywiście, do normalnego postę­
powania potrzebne jest ludziom zau 
fanie. Nie można wszystkiego eo 
się działo do tej pory zwalać na 
jakąś mityczną chęć urzędników 
do biurokratyzowania. Rodził je 
przeważnie brak zaufania do tych, 
którym przychodzi stykać się z 
rozstrzyganiem zawiłych proble­
mów".

Autor wyraża przekonanie, że 
normalny sposób postępowania 
zyskuje sobie coraz więcej zwo 
lenników, i że za parę łat skłon 
ni będziemy uważść niezałatwie 
nie bardzo złożonej sprawy w 
ciągu kilku godzin za coś wiel­
ce skandalicznego.
PONADTO w „Argumentach" Ta­
deusz Strumff pisze o projekcie 
programu rozwoju kultury w Wiel- 
kopolsce przygotowanym przez 
Wielkopolskie Towarzystwo Kultu­
ralne. Uważa go za dobry funda­
ment do opracowania już konkret 
nego planu działania. W „Przekro­
ju" Roman Burzyński przedstawia 
jeden dzień Kombinatu PGR Ptasz 
kowo w pow. nowotomyskim, o 
którym zamieszczamy dzisiaj wł» 
ny materiał na stronie trzeciej.

nictwa — jak pisze
Wieczorny” — 
„Fiat 126 PR”.

jest
,Ex press 

także
w wersji przy

i . cja samochodu zlokalizowana

jest pojazdem zu
pełnie nowym, opracowanym 
i wykonanym na zlecenie Zjed 
noczenia Przemysłu Motoryza­
cyjnego POLMO, przez zespół 
pod kierunkiem mgr. inż. Ro­
mana Skwarka.

Wymagania postawione kon 
struktorom określały samo­
chód jako tani i ekonomiczny 
o możliwie wszechstronnym

zostanie w Zakładach Napraw 
Sprzętu Samochodowego w An 
toninku przy szerokiej koope­
racji z przemysłem Wielkopol 
ski.

Do końca bieżącego roku 
wyprodukowanych zostanie 25 
pojazdów, a w przyszłym ro­
ku seria informacyjna w licz­
bie 1000 sztuk. Docelowo za­
kłady w Antoninku produko­
wać mają około 5 tys. tych sa

datnej dla rolników, w tym 
także z przyczepą o ładowno­
ści do 300 kg. Samochód ten 
jest produkowany we Wło­
szech w wersji kabriolet z 
dopinanym dachem brezento­
wym i drzwiczkami. Wyposa­
żono go na razie w silnik 500 
ccm. W przyszłości przewidu­
je się zastosowanie mocniej­
szej jednostki napędowej.

(c-o)

Kaliski krok
Dokończenie ze str. 3

niecznością staje się jak naj­
szybsze zorganizowanie sali in 
tensywnej opieki kardiologicz­
nej!

kardiologicznej, o konieczności 
powiększenia sali intensywnej 
terapii o dalsze dwa łóżka, o 
dalszą aparaturę.

KRZYŻÓWKA NR 25
Poziomo: 1. naftowa, 4. krzew 

z rodziny kaparowatych, 7. Ro 
botnicza Spółdzielnia Wydaw­
nicza, 8. strach, lęk, 9. Troja, 
10. najniższy głos męski, 11. na 
zębatym kole, 14. uczta, wiecze 
rza, 17. wesoły utwór scenicz­
ny, 20. poważna pieśń religijna, 
23. podanie, baśń, 24. ludowy 
instrument muzyczny, 25 pro­
mieniotwórczy pierwiastek che 
miczny, 26. urządzenie w por-
cie do 
statku.

budowy lub remontu 
27. skok akrobatycz-

ny, 28. najlepszy andrychow- 
ski.

Pionowo: 1. zapis testamen­
towy, 2. na biegunach, 3. konie 
piękne, wytrwałe i szybkie, 4.

rzeka na Dolnym Śląsku, 5. fał 
da na spódnicy, 6. część spotka 
nia sportowego, 12. matka Zeu 
sa, 13. po udanym występie, 
15. zajmuje się stastystyką, 16. 
poeta i geograf polski. 17. ro­
ślina doniczkowa, 18. pieniądz 
sąsiadów, 19. postępowy pisarz 
brazylijski, 20. Jajorodne, 21. 
rodzaj spółdzielni pracy, 22. wie 
logłosowa pieśń religijna.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do 8 września br. nadeślą 
pod adresem redakcji prawi­
dłowe rozwiązania, rozlosuje­
my trzy bony książkowe po 50 
zł. Przy adresie prosimy dopi­
sać: Krzyżówka nr 25.

Wystawa tkanin 
poznańskich plastyczek

Wydawnictwo Artystyczno-Gra- 
ficzne w Szczecinie, popularny 
WAG — otrzymało własny salon 
wystawowy w pryncypalnym 
punkcie miasta przy ul. Hołdu 
Pruskiego. Tam też zlokalizowa­
na została wystawa tkanin trój­
ki poznańskich plastyczek: Urszuli 
Plewka-Schmidt, Aleksandry Ra- 
mułt oraz Mieczysławy Żmudzkiej. 
Wystawa zorganizowana została 
przez poznańską „Desę”, (ob)

POTRZEBNE DALSZE ZMIANY
Wniosek nie pozostał tylko 

na papierze. Jego gorącym 
orędownikiem stał się ów­
czesny I sekretarz KM PZPR 
Krzysztof Jeżyk. Uzbrojony w 
materiały konferencji „wystu­
kał”, gdzie trzeba odpowiednie 
fundusze. Zakupiono pierwszy 
sprzęt. Efekty nie dały długo 
na siebie czekać.

Teraz w Kaliszu mówi się o 
potrzebie rozszerzenia opieki

Dla pełnego .zabezpieczenia 
chorych z zawałem serca po­
trzeba w Kaliszu jeszcze co naj 
mniej dwóch rzeczy. Karetki 
„R”, reanimacyjnej, a poza 
tym...

Hszu, właściwy jej twórea, dr 
med. Zbigniew Kladecki. Ale...

Szpital kaliski posiada dwa 
oddziały wewnętrzne. Z do­
brodziejstw nowoczesnej apa­
ratury korzystają jedynie ci 
pacjenci, którzy mieli szczęście 
dostać się na I Oddział. Po­
zostali, którym zdarzyło się za. 
chorować wtedy, gdy dyżur 
pełni oddział II, mogą liczyć 
tylko na tradycyjne metody 
leczenia. Przy pełnym podzi­
wie dla zespołu, który „wywal 
czył” sobie salę intensywnego
nadzoru kardiologicznego

Od 8 lat trwa „bezustanny 
mont" kaliskiego szpitala, by 
koś dostosować go do potrzeb
woczesności, ale to i 
wystarcza, korytarze

wszystko

Ja- 
no- 
nie

zastawione
są łóżkami, brak porządnej sali 
opatrunkowej, pracownicy nie ma 
ją się gdzie rozbierać. A w tym 
wszystkim — „kawałek XX wieku” 

♦- jak nazwał salę Intensywnej te­
rapii ordynator I Oddziału Wewnę 
trznego Szpitala Miejskiego w Ka-

T "

oprócz dr med. Z. Kledeckiego 
— Barbara Makowiec, Mariusz 
Mieszczański i inni), dzienni­
karz nie mógł oprzeć się 
myśli, że „coś tu nie gra”. Jeśli 
istnieje możliwość ratowania 
życia ludzkiego, dlaczego nie 
wykorzystać jej w stu pro­
centach? Tego wymaga prze­
cież etyka — nie tylko zresztą 
lekarska.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

11 । “ K*° dupa, nic nie zarobi. No I trzeba mieć smykałkę, ta-

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
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tarapaty, adres, tekst, rufa. 
Zuber, Chyła, stop.

Bony książkowe po 50 zł wy­
losowali:

1. Stanisław Nowacki — Lesz 
no, ul. Zwycięstwa 2 m. 13.

2. Barbara Bańkowska — Po­
znań 10. ul. Gdyńska 39.

3. Danuta Wojciechowska — 
Śrem, ul. Mickiewicza 31.

Nagrody wysyłamy pocztą.

Poziomo: , Tyszka, Eneasz, 
biernik, okazy, encyklopedia, 
kleryk, armada, pasteryzacja, 
Turek, fabryka, puszta, Arka­
dy.

Pionowo: tabletka, szewc, ko 
nik, Niobe. Amati, zryw, okno, 
Ypres. Lakme. plany, dumka.

SZCZĘŚLIWE ;
Potem dla odmiany Dominik szukał misia, a Mo­

nika przyzywała Pięknego Mięcia zwierzęcym gardłowym 
krzykiem. Ale to było doprawdy wszystko. Ponad to nie wy­
szli. Wolność manekinów była piekielnie nudna, bo ograniczo­
na tamtym zafajdanym światem starych pierdzieli i frajerów. 
Frajerzy tak, oni siak. Frajerzy do pracy, oni do łóżka; fraje­
rzy do łóżka, oni do wódki. Tupanie jako jedyny przejaw bun­
tu? A poza tym za czyje pieniądze ta „wolność"?

Rozejrzał się, lecz nigdzie nie było widać warkoczyków Lo- 
lity. Postanowił porozmawiać z Pięknym Mieciem. Może jedy­
nie on był tu człowiekiem.

Tak, to prawda. Piękny Miecio nie zaprzeczył, że dzięki 
swoim starym mieszka w tym domu i jeździ białym peugeo­
tem. Ale specjalnych powodów do wdzięczności nie widzi. Jak 
go zrobili, to musi żyć, gdzieś mieszkać, czymś jeździć. Do 
pracy? Ma w dupie pracę! Jest artystą. Że nie sieje, nie o- 
rźe, a żyje? — śmiał się wykrzywiając chełpliwie usta. Starzy 
przysyłają na dom I żarcie, resztę załatwia się na targach. Co 
tu dużo gadać. W tym mieście, zarabia się na targach. Szar­
pie się przez miesiąc, a przez pozostałe jedenaście miesięcy 
w roku — żyje. Jak nie starczy, pożycza się, kombinuje. Ca­
ła rzecz w tym, aby wiedzieć z kim pić. Z całą Polską prze­
cież nie można, lecz on ma znajomości wszędzie. Niech no 
mu kto wejdzie w drogę — zniszczy.

To może I on, Heniek zostanie artystą? Jeżeli cała rzecz„ 
polega na umiejętności picia? Piękny Miecio odruchowo ski­
nął głową, lecz zreflektował się w porę. Wytrzeszczył senne 
oczy.
- Co?!
Heniek nie odwrócił wzroku.

X
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Heniek z udanym niedowierzaniem pokiwał głową.
— Jeszcze talent?
— A co ty myślisz?! — obraził się Piękny Miecio.
— No a tamci? — Heniek wskazał na Wymoczka.
Pięknemu wypogodziła się twarz — arystokrata gablotko- 

wy.
— Dominik?
— Dominik pomaga mamusi robić swetry.
— Na drutach?
— Głupiś! Kupili maszynę w Pekao. A w ogóle to fajni fa­

ceci.
— Ty najfajniejszy?
— A żebyś wiedział!
I rzeczywiście. Nie było sprawy, o której Piękny Miecio nie 

miałby nic do powiedzienia; rzeczy której nie potrafiłby zro­
bić; człowieka, którego by nie znał i jednocześnie nie osą­
dził w jednym co najwyżej dwóch słowach, świat był pełen 
głupków z wyjątkiem kilku fajnych facetów i kumpli, lecz i oni

nie miał zamiaru tego ukrywać — nie dorastali mu nawet 
do kolan.

Heniek uśmiechnął się do przysłuchującego się im Księcia. 
— Skąd my to znamy?
Piękny uniósł pytająco brwi.
Heniek obejrzał się. Może poszła z kim rnnym? U nich w 

zakładzie jest podobny podział: na ludzi i frajerów. Ale to są 
tylko różnice w nazwach. Chodzi o to samo. Z jednej strony 
jestem JA, z drugiej zaś głupki, frajerzy. Jak kto woli. Nie ma 
o czym gadać.

Wyszedł. Przeszedł się po korytarzu. Wszedł do innego po­
koju i przysłuchiwał się chwilę prowadzonym w nim rozmo­
wom. Znajdował się w gronie pięknych młodych ludzi, z któ­
rych większość posiadała wyższe wykształcenie; widział ich 
śmiejące się twarze, słyszał każde wypowiedziane przez nich 
słowo i nic z tego nie rozumiał. A przecież mówili tym sa­
mym polskim językiem i nie od razu wpadali pod stół i wy­
chylali się przez okno. Nikt z nikim o nic się nie wykłócał, 
nie politykował.

Magistra inżyniera odwołano do telefonu. Poszedł za nim.
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RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

łala 1322 m: 7J0 w rannych pan­
toflach; ,,9S ••*5 Maga-
.yn Wojskowy; 1# Dla dzieci młod- 
,«vch „Osiołek Dżangli i potwór 
leśny”; Fakty i takty; 11 
Transm. z xx igrzysk Olimpij- 
«kich w Monachium; 11.49 Zgadnij, 
•nrswdż, odpowiedz; 12.15 Wesoły 
autobus; 13.15 Chór Dziecięcy; 13.35 
1 teatrem 1 Armii szlakiem zwy- 
eiestwa; 14 Kompozytor tygodnia 
IDrzyszłego) — Luigi Boccherini; 
14 3* Jezioranach”; 15 Konc. 
łyczeń; !«••» Tygodn. przegląd 
wydarzeń międzynar.; 19.29 Trans- 
mifj* 1 xx igrzysk Olimpijskich 
w Monachium; 18.08 Radiowa pio- 
«eeka miesiąca; 19.15 Przy muzyce 

aporcie; 19.53 „Dobranocka”; 
N.3S „Matysiakowie”; 21.95 W M 
minut dookoła świata; 21.30 Zespół
Dziewiątka”; 22 Transm. z XX 

itrzy»k Olimpijskich w Mona- 
fhium; 23.10 D. c. W 80 minut do 
okolą świata; 23.25 Od Jamboree 
do jamboree; 0.19 Program nocny 
. Krakowa.

WIADOMOŚCI: 8, 7, 8, 9, 12.95, 
1< 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 497 m 1 UKF 
m 74 MHz: 7.45 Wiadom. olimpij- 

1 Moskwa z melodią i piosen 
ka słuchaczom polskim; 8.35 Radio 
„roblemy; 8.45 Bydgoski wieniec 
iniwny — magazyn regionalny; 9.55 
Transm. Dożynek Centralnych z 
Bydgoszczy; 12.30 Poranek symfo­
niczny muzyki polskiej — z na- 
rrlń Wielkiej Ork. Symf. PR i 
TV: 13-5* „zgaduj, zgadula”; 15 
Teatr dla dzieci — słuch. M. A. 
Wasilewskiego; 15.49 „Baśnie? Właś

na«rań Philippe En S ;Wa*Mawski Tygo- 
17 M R*wia pio 

’ Teatr PR ~ Studio 
*£P*l®«e™e „Słowo jest mie- 
Mel *^Ch' M S«erera; 18.35 

TT” w Wiadomości i strLtle^ akl"a,By5x<1M5 woi«ko. 
strategia, obronność; 29 Magazyn 
kołim\?'mUayCZny ”Ej’ kołem, 
kołem słoneczko idzie”; 21 Transm 

o’imPij»kich w Mo- 
^ohmm, 21.59 Mel. rozrywk.; 22.05 
Ogólnop. wiadom. sport.; 22.35 Nie

•Potkania z muzyką; 23.49 
Wiadomości olimpijskie. 

WIADOMOŚCI:
«-»5, 17, 22, 23.59,

5.39,

PROGRAM III: UKF 99,42 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m: 7.39 Spotkanie z hanem Re 
brovem; 8.19 Zebra — magazyn 
motoryzacyjny; 8.35 Niedzielne ryt 
my; 9 „Komisarz Maigret i chiń­
skie cienie” - ode. 2 pow.; 9.19 
„Grające listy”; 9.35 Analizy i syn 
l«zy — aud. publicyst.; 19 Ilustro­
wany Tygodnik Rozrywkowy; 11.25 
Carl Philipp Emanuel Bach: Kon 
cert G-dur na organy i smyczki; 
12.95 „Daleka jest droga do Tippe- 
^'y ’ — słuch.; 12.39 Między „Bo- 

% * „Olimpią”; 13 Tydzień na 
UKF-ie; 13.15 Światowy atlas prze 
bojów; 14.95 „Na kosmodromie” — 
suita jazzowa K. Sadowskiego; 14.29 
f^ryskop — przegląd tygodnia; 
14.45 Sylwetka Ewy Mazikovej; 
15.10 Pierwsze obroty — muzyczne 
premiery; 15.30 Olimpiady poety — 
Stefana Flukowskiego; 15.59 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 „FAMA” 
idzie — reportaż; 18.45 Wirtuozi 
jazzu; 17.95 „Komisarz Maigret i 
chińskie cienie” — ode. 3 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.49 Szla­

giery z kabaretów: 18 Lektury, lak 
tury...; 18.15 Polonia śpiewa; 18.30 
Mini-max, czyli minimum słów 
maksimum muzyki; 19.05 „Recydy­
wista” — słuch.; 19.35 Na estra­
dzie — John Mayall; 20 Wycieczki 
historyczne — gawęda prof. H. 
Samsonowicza; 20.10 Wielkie recita 
le — z festiwali francuskich „La 
to 1958”; 21.05 Rzeczywistość i poe 
zja J. Czechowicza; 21.25 Płyty na 
sze i naszych przyjaciół; 21.50 J. S. 
Bach — Pasja wg św. Mateusza; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Bemibek; 22.20 „Ludzie sztuki”; 
22.35 Piosenki erotyki; 23 Nowe to 
miki poetyckie — T. Gluziński; 
23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na dobra 
noc śpiewa Pat Suzuki.

WIADOMOŚCI: 9, 14, 19, 22.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 8.30 Koncert życzeń; 
8.45 W kilku taktach, w kilku sło­
wach; 9 Poranny koncert muzyki 
popularnej; 10.05 „Mistrzowie pięk 
nego słowa”; 10.25 Sibelius: Sym­
fonia; 11 Transmisja z XX Igrzysk 
Olimpijskich; 12.25 Z wrocławskiej 
fonoteki muzycznej; 13 Z życia 
ZSRR; 13.20 „Złotnickie muzyc- 
kowanie”; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Rozmowa o kulturze; 
14.15 Z nagrań bułgarskiego skrzyp 
ka B. Leczewa; 14.30 Co się wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba; 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 19.05 Transmisja z XX 
Igrzysk Olimpijskich; 17.50 Popo­
łudnie z młodością; 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 Kupić, nie ku 
pić — posłuchać warto; 19.30 
Transmisja z XX Igrzysk Olimpij 
skich; 20.39 Miniatury rozrywko­
we; 21 Naukowcy rolnikom; 21.30 
„Parnasik”; 22 Transmisja z XX 
Igrzysk Olimpijskich; 23.15 Kon­
cert życzeń miłośników muzyki 

poważnej; 23.40 Z muzyki dawnej; 
0.10 Program nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 19, 
12.05, 15, 16, 20, 21.20, 23, 24, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Radiowe interpe­
lacje; 8.45 Wirtuozi rozrywko­
wej klawiatury; 9 Śpiewa M. Gre 
chuta; 9.10 Cykl: „Sztuka dysku­
towania”; 9.35 Kobiece ABC; 10.05 
Koncert Zespołu Ludowej Pleśni 
Bułgarskiego RiT; 10.25 „W Jezio­
ranach”; 10.55 Kompozytor tygod­
nia — Luigi Boccherini; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Mel. na 
szych przyjaciół; 13.40 „Wspomnie 
nia warszawskiego ucznia”; 14.05 
Z kompozytorskiego albumu — 
I.ercy Anderson’a; 14.25 Kwadrans 
dla A. Jantar; 14.40 „Portret mi­
strza medycyny”; 15 Z twórczości 
D. Milhaud; 15.35 Letnie wspomnie 
nia muzyczne; 17.25 Poznański 
koncert życzeń; 17.55 Radioexpressj 
18.05 Śpiewa Chór Chłopięcy i 
Męski p/d S. Stuligrosza; 18.20 
„Sonda”; 19 Giuseppe Verdi — 
„Aida” — opera w 4 aktach;. 20.25. 
Transmisja z XX Igrzysk Olimpij 
skich; 21.05 d. c. opery; 22.53 Mu­
zyczne „Love Story”; 23.10 Musi­
cal w przekroju; 23.40 Wiadomoś 
ci olimpijskie.

WIADOMOŚCI. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 22.20, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Michel Delpach w „Olimpii”; 
9 „Komisarz Maigret i chińskie 
cienie” — pow.; 9.10 Dawne tań­
ce i melodie; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
Muzyka dla pesymistów; 10 Muzy 
ka dla optymistów; 10.15 Portret 
krewkiego rejenta — rep.; 10.35 

Wszystko dla pań; 11.45 „Podróże 
z moją ciotką” — pow.; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Na gdańskiej an­
tenie; 15.10 Album muzyki uniwer 
salnej; 15.30 N + T — czyli nowo 
czesność i technika; 15.45 Charlie 
Mingus śpiewa; 15.55 Muzyka ze 
śćieżki filmowej; 16.20 Charlie Min 
gus gra!; 16.30 Piosenkarskie polo 
nice; 16.45 Nasz rok 72; 17.05 „Ko 
misarz Maigret i chińskie cienie” 
— pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Pisarz miesiąca’— T. Kon­
wicki; 18 Konsonanse i dysonanse; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Kwadrans czardaszy; 19.05 Powieść 
w wyd. dżw.: ,,Złota strzała” — 
J. Conrada; 19.35 Muzyczna pocz­
ta UKF; 20 Trudny świat; 20.15 
Spotkanie nie tylko z gwiazdą; 
20.40 Bluesy Tadeusza Nalepy; 21 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
21.20 Gdzie jest przebój?; 21.45 Z 
nagrań Emila Gilelsa; 22.08 Emil 
Dimitrow; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— S. Misakowski; 23.05 Colegium 
Musicum — Wielkie sonaty forte 
pianowe; 23.50 Śpiewa Elten John.

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.15 — TV Kurs Rolniczy; 7.50 — 
„Przypominamy, radzimy”; 8 — 
„Genialny plan pułkownika Kraff 
ta” — film z serii: „Stawka więk­
sza niż życie”; 9 — Kronika Olim 
pijska (kolor); 9.55 Transmisja z 
Centralnych Dożynek w Bydgosz­
czy; 13 — Dziennik; 13.15 — Dla 
dzieci z cyklu: „Ula i świat” — 
„Uli teoria snów” (powt.); 13.40 — 
PKF; 14 — Blok Olimpijski (ko­
lor); 18 — „Piórkiem i węglem”; 
18.25 — „Gwiazdy cyrku” — pro­

gram rozrywkowy (kolor); — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 26.95 
„Walizka na dworcu Paddington’ 
— z serii: „Wielki napad” — ode. 
IV — film prod. ang.; M — Blok 
Olimpijski (kolor).

PROGRAM II: 16.38 — Teatrzyk 
dla przedszkolaków: „Biały za­
jąc” — widowisko A. Chodorow­
skiej; 17.15 — „Divertimento jesień 
ne op. 3”; 17.55 — „Słomkowy ka 
pelusz” — fab. film ezechosł. (ko 
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — „Dźwięk i linia” — ode. 
V — „Barok”; 20.50 — „2agle 
staw” z cyklu: „Pokochać wiatr”; 
21.20 — Scena monodram: „Fan­
tomy” — Maria Kuncewiczowa.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
9 — Kronika olimpijska (kolor); 
14 — Blok olimpijski (kolor), w 
przerwie ok. 17 — Dziennik; 18.16 
— „Teleskop’; 18.25 — Film krót- 
kometrażowy; 18.40 — „Bitwa o 
megawaty” — reportaż z uruchos 
mienia Elektrowni „Kozienice”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20 — Letni Przegląd Teatru 
TV — L. Kruczkowski: „Śmierć 
gubernatora”. Adaptacja TV i re­
żyseria — A. Hanuszkiewicz. Roz 
mowa Stefana Traugutta z Janem 
Kreczmarem; 21.10 — Blok olimpij 
ski (kolor), w przerwie ok. 22.10 — 
Dziennik.

PROGRAM II: 17.69 — „Polak — 
Węgier wspólny eei”; 18.16 — 
„Georgij Dimitrow demaskuje” — 
film dokumentalny prod. bułg.; 
18.45 — „Eureka” — magazyn pop.- 
naukowy; 19.29 — Dobranoc i 
Dziennik; 29.05 — Georgio Gaber 
— włoski program rozrywkowy; 
20.45 — 24 godziny; 20.55 — Rozmo 
wy o książkach; 21,10 — „Sąsie- 
dzi” — fab. film polski.

0 Praca 00 foauka
pomoc do hodowli drobiu 
notrzebna nawet doryw- 
So, Poznań - Wydmy 
perzycka 76. 23372g
potrzebni zaraz owczarz 
(200 szt. matek), samotny 
lub z rodziną, oraz po- 
m. - do kuchni z gotowa 
niem. Warunki dobre. 
Adres Wl. Kotecki Goz­
dowo pow. Września. 677p
Opiekunka uczciwa tros­
kliwa potrzebna do ma­
łych dzieci na 6 godzin. 
Winogrady ul. Pasieka 15 
po godz. 18.23362g
Kaletniczka poszukuje 
pracy. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
23269g.____
Krawcową krawca młod­
szych zatrudnię. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23285g. ________
Fotograf samodzielny po­
trzebny do prowadzenia 
zakładu w Przemyślu woj. 
rzeszowskie. Oferty „Pra- 
ss*‘ Grunwaldzka 19 dla 
23274g-  
Fryzjerka lub fryzjer po­
trzebni na stałe. Poznań, 
ul. Czesława 9. 23539g
Monterów spawaczy i po 
mocników instalacji sani­
tarnych zatrudnię zaraz. 
Wynagrodzenie akordowe. 
Zgłoszenia — Szyszkow- 
skiego 9 m. 3. 23437g
Przyjmę krawcową dobre 
wynagrodzenie krawiec­
two damskie — ciężkie. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 23430g.
Malarzy i ućzniów przyj­
mę. Górczyn, Gostyńska 
13. 23428g
Zatrudnię ślusarzy, przyj 
mę uczniów Zakład ślu- 
sarsko-mechaniczny Swa­
rzędz, Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
23252g.
Przyjmiemy uczniów do 
zawodu instalacji sanitar­
nych i instalacji elektry­
cznych. Zakłady Poznań, 
ul. Skarbka 42, tel. 426-67. 
lub 660-603. 23250g
Przyjmę spawaczy — in­
stalatorów. Poznań, ul. Ju 
trzenka 6 m. 20. 23240g
Pomoc dochodząca do pół 
rocznego dziecka potrzeb­
na zaraz św. Rocha 2a

1, tel. 707-03. 23187g
Pracownika fizycznego do 
prac dorywczych przyj­
dę. Oferty ..Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 23008g.
Poszukuje pani emerytki 
nauczycielki która zaopie 
£Uje się chłopcem w wie- 
*u 8 lat kilka godzin 
dziennie po szkole. Ofer- 
V -Prasa" Grunwaldzka 

19 dla 22952g.

Przyjmę monterów insta- 
latorstwa — elektrycznego 
oraz uczniów powyżej 16 
lat. Poznań, pi. Kościań­
ska 49, warsztat. 22985g i
Potrzebna sprzątaczka do 
składu rowerowego, Poz­
nań, Marcinkowskiego 30. 
__________ 23022g 
Dziewiarka i maszyną 
dwupłytową potrzebna. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 23001g.
Potrzebna pomoc domo­
wa. Wołyńska 40 A. 22949g
Pracownicy potrzebni do 
gospodarstwa. Praca sta­
ła, dobrze płatna, utrzy­
manie. Tomasz Lewando 
wicz, Poznań, Pokrzywno 
52. 22936g
Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie potrzeb­
na. Zbąszyńska 9 m. 3.

21794g
Pani na kilka godzin dzień 
nie potrzebna. Nad Wierz- 
bakiem 39 m. 10, telefon 
41-19-96. 21708g
Czeladnik i uczeń piekar­
ski potrzebni. Poznań, ul. 
Starołęcka 58. 23400g
Potrzebna pomoc do dziec 
ka (6 godzin dziennie). O- 
siedle USO, Słowiańska 16 
m. 1. 23394g
Nowo otwarty zakład in­
stalacji sanitarnych i c. o. 
PSPUW przyjmie ucznia. 
Piątkowo, Obornicka 9." 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Płomienna 9 B m. 14.

23359g
Na wyjazd do Berlina 
NRD potrzebna opiekun­
ka, po maturze, do 7-let- 
niego chłopca 1 pomocy w 
gospodarstwie domowym, 
do polskiej rodziny. Pożą­
dana znajomość rosyjskie­
go i początki niemieckie­
go Oferty „Prasa". Grun 
waldzka i9 dla 23419g.
Zaopiekuję się dzieckiem, 
Ul. Ściegiennego 56 m. 42.

22957g
Ucznia krawieckiego przyj 
mę zaraz, najchętniej z 
prowincji. Władysław
Chrapan, Poznań, Wielka 
27. 22953g

00 Kupno 00 Sprzedaż
Kupię mieszarkę do cia­
sta. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 23456g.
Tokarnię kupię. Tel. 430-82 
lub oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 23453g.
Kupię sadzonki chryzan­
tem wielokwiatowych lub 
przyjmę wspólnika. Po­
znań, ul. Kosowska 19.

23327g
Sprzedam większą ilość 
sadzonek truskawek od­
miany Talisman, w cenie 
350 zł za 1 tys. sztuk.

23664g

Sprzedam bufet, kredens 
pokojowy. Kanałowa 17 
m. 3. 23447g
Sprzedam tanio meble w 
dobrym stanie i gitarę e- i 
lektryczną. Telefon 604-97.

22919g
Sprzedam siewki cebulek 
tulipanów Hybrydy. Przy- ' 
byłowicz, Poznań, Strze­
lecka 34 m. 8. 23326g
Gremplinę angielską I gat. 
sprzedam po 800 zł metr.
Ogrodowa 18 m. 3. 23219g
SHL 150 z kaskami, sprze 
dam. Tel. 536-43, po 16.

23222g
Pokój kombinowany o- 
rzech kaukaski sprzedam.
Aleja Wielkopolska 34, od 
godz. 17. 23049g i
Sprzedam duński phlnik 
na ropę do c. o. Poznań, 
Daleka 30a, po godz. 17.

23034g
Tanio sprzedam krótki for 
tepian oraz radiolę (tele­
wizor, radio, adapter - ste­
reo). Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 20635g.
Boksery — szczeniaki ro­
dowodowe, po złotych me 
dalistaćh, sprzedam. Kic- 
ki, Zaniemyśl, plac Ber- 
wińskiego 5 m. 1. 23354g
Pianino sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 86. 

23271g
Sprzedam przepiórki 4-ty- 
godniowe. Tel. 430-67.

23257g
Sprzedam motocykl MZ 
250. przebieg 7.000 km. 
Wojciech Ciółko, Kobylin, 
tel. 64. 671p 
Junaka kaskami sprze­
dam. Marchlewskiego 66 
m. 19.23366g
Futro damskie białe mier 
łuszki sprzedam. Poznań- 
Winogrady, Osiedle Wiel­
kiego Października, blok 
6 H m. 72, godz. 18—20.

23374g
Sprzedam MZ-250 Trophy 

! de lux. Dąbrowskiego 35/37 
m. 2^23373g 

' Sprzedam motocykl WSK. 
i Poznań, ul. Ostrowska 180 

m. 3. 23405g
Foksteriera suczkę 3-mle- 
sięczną z rodowodem 
sprzedam. PI Wolności 17 
m. 4. _______ 234O9g

j Wapno hydratyzowane, 
gips, kreda, smoła, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko- 

' minowe, płyty suprema — 
poleca Składnica, Poznań, 

j Głogowska 180. 23367g
Sprzedam wózek dziecię­
cy Krańcowa- 54 m. 102.

21630g

Samochody
Moskwicz 412, nowy sprze 
dam. Tel. 568-34, od 15.

I 23449g

Dnia 31 sierpnia 1972 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz długoletni i ceniony pracownik

ANTONI GRZEGORSKI
Zmarły był sumiennym pracownikiem 1 ser­

decznym kolegą.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
Dyrekcja — Rada zakładowa 

POP i współpracownicy 
Zakładów Mechanicznych 

Przemysłu Papierniczego w poznaniu. 
Pogrzeb odbędzie się w niedziele dhia 3 bm. 

0 godz. 14, w Golinie k/Jarocina. 7428-K1

+ Dnia 1 września 1972 r. odszedł od nas na 
I zawsze opatrzony Sakramentami św, m j 
ukochany maż. nasz najlepszy i troskliwy oj- 
-'ec. teść, dziadek, brat i wujek, przeżywszy 
’at 66, śp.

EDWARD JOPEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 14.15, 

na cmentarzu na Juńikowie.

PT głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodzina

23031s

Sprzedam nowy samo­
chód Skoda S-100, premia 
PKO. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
23289g. ________
Sprzedam tanio samochód 
P-70, Poznań — Starołęka 
Dziedziska 18, po godz. 16.

23291g
Sprzedam Fiata 125 P-1500 
1970 r. przebieg 38.000. Wia 
domość Poznań, Belweder 
ska 5a, tel. 433-67. 

23176g
Sprzedam Fiata 125 P, 
60 r Poznań, Belweder- 
ska 26. 22988g
Syrenę 104, stan bardzo 
dobry sprzedam. Osiedle 
Plewiska Sportowa 21.

22926g
Sprzedam Taunusa 17 M, 
idealny stan Poznań, Nał­
kowskiej 5 m. 1, po 17.

23211g
Nadwozie nowej Warsza­
wy 223, zamienię na Za­
stawę, Trabanta lub sprze 
dam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
23037g.____________________ 
Konto Fiata odstąpię w 
rozliczeniu mogę wziąć 
Trabanta Combi. Oferty 

' „Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23033g. 
Fiata 125 p,—1300 (przebieg 
40 tys. km), sprzedam. R. 
Mielnik Rogoziniec, pow. 
Międzyrzecz, Technikum 
Leśne. 675p
Sprzedam Moskwicza 412, 

। oglądać parking przy 
■ Dworcu Zachodnim godz. 
16—19 lub telefon 219-53.

| 23408g
■ Wartburga 353, rocznik 
i 1988 sprzedam. Swierczew 
skiego 69 m. 2. 22697g

i Sprzedam Mercedesa 220— 
I trapez z dodatkowymi czę 
ściami Wiadomość, tel.

।318-23.' 22967g
! Trabanta GOI limuzyna z 
11971 r. sprzedam Cybul- 
. skiego 4 m. 2. 23548g

00 Lokale
। Kupię mieszkanie własno 
[ ściowe 3-pokojowe w Poz 
l naniu. Oferty „Prasa" 
; Grunwaldzka 19 dla 
[23468g.
Zamienię mieszkanie 2 po 
kojowe, kuchnia, łazienka 

’ w nowym budownictwie 
। Jeżyce na 2 oddzielne po- 
; pokoju z kuchnią może 
być jedna kawalerka sa­
modzielne. Oferty „Pra- 

i sa“ Grunwaldzka 19 dla 
| 23 457 g.
Poszukuję pokoju na 4 

, miesiące z telefonem, nie 
| krępujący z osobnym wej 
ściem. Może być na pery 
feriach. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 

1 23423g.

+ Dnia 1 września 1972 r. przestało bić serce 
naszej najukochańszej i najczulszej matki, 

babci i prababci, śp.
KAZIMIERY ZEBROWSKIEJ

z d. Sobolewskiej
Odznaczonej Złotym Krzyżem Zasługi

Msza św. zostanie odprawiona w kościele Ks. 
Pallotynów w poniedziałek, dnia 4 bm. o godz 9, 
pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 13 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku
córki, synowie, zięć, wnuki i prawnuki

Poznań, Przybyszewskiego 62 m. 1. 23862g

tDnia 31 sierpnia 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po krótkich i ciężkich cierpie­
niach mój kochany mąż, nasz kochany ojciec, 

teść, dziadek i pradziadek, lat 92, śp.

JAN GOLINSKI
mistrz kowalski

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 3 bm. 
o godz. 16. w Tuchorzy pow. Wolsztyn.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 23861g

Poszukuje lokalu na za­
kład krawiecki. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23199g.
Małżeństwo- emeryci po­
szukuje pokoju z kuch­
nią okolica obojętna. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 23454g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 1 
roku. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
23249g.
3-pokojówe z wygodami, 
wysoki parter, stare bu- 

J downictwo, centrum, tele­
fon — zamienię na 2-po- 
kojowe. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
23004g.____________________  
Samotna pracująca pani 
poszukuje pokoju na o- 
kres 4 lat przy kultural­
nej rodzinie. Członek spół 
dzielni mieszkaniowej. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 22990g.
Pracownik naukowy UAM 
poszukuje komfortowego 
niekrępującego pokoju 
najchętniej w śródmieściu 
tel. 474-04 lub oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
22916g.
Poszukuję niekrępującego 
pokoju. W ofercie prószę 
podać cenę „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 23321g.
Dla córki studentki I-go 
roku sztikam pokoju jed­
no lub dwuosobowego nie 
krępującego w śródmie­
ściu. Blandyna Szmaj, 
Oborniki, ul. Powstańców 
Wlkp. 10. 23280g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu rok płatne z gry. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 23253g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem członkowie spółdziel 
ni poszukuje mieszkania. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 23256g.
Wynajmę pokój 18 m’ z 
c.o. członkom spółdzielni 
Junikowo. Informacje tele 
foniczne 673-893. 23371g

(B Nieruchomości
Sprzedam bardzo tanio 
nowy dom 5-pokojowy 
pod Poznaniem 230.000 zł. 
Oferty lub adres wskaże 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23603g.
Poznań, kupię wilkę, pię­
tro do zamiany mieszka­
nie spółdzielcze. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23461g
Sprzedam parcelę 1.680 m’ 
oparkanioną z komforto­
wym murowanym letnim 
domkiem. Pozwolenie bu 
dowy, prąd drzewa owo­
cowe Poznań, ul. Piątków 
ska 63. (powiat) 220 tys. 
zł. Informacje, tel. 439-15. 
po południu. 23234g

Natychmiast wydzierża- ’ 
wię lub kupię - na raty 
gospodarstwo rolne do 10 
ha w pow. Poznań. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19_dla 22972g.
Sprzedam parter 4 pokoje 
i kuchnia wyłączone po­
trzebne 2 pokoje do za­
miany lub pokój i kuch­
nia. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 22917g.
Sprzedam działkę 772 m* 
z prawem budowy. Wia­
domość Stanisława Micha 
lak Suchylas, ul. Bogu­
sławskiego 2. 23048g
Sprzedam w Smochowi- 
cach pół domu jednoro­
dzinnego (c.o.), ogrodem 
możliwość rozbudowy. Wa 
runek mieszkanie do za­
miany może być pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
23029g
Pilnie sprzedam rozpoczę 
tą budpwę Swierczewo. 
Oferty \Prasa“ Grunwal­
dzka 19 dla 23353g.
Sprzedamy blisko pętli 
tramwajowej domek jed­
norodzinny wolnostojący 
całość zaraz wolna 450.000 
zł. Jednopiętrowy sze- 
ścioizbowy, ogród, budyń 
>ki gospodarcze, centralne 
ogrzewanie łazienka gaz 
wodociąg kanalizacja prąd. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 23317g.
Sprzedam piętrową część 
willi wyłączoną. Po kup­
nie wolne mieszkanie 
Dzielnica Grunwald. Ofer J 
ty „Prasa" Grunwaldzka ' 
19 dla 23381g. I 
Sprzedam dom nowy bllź 
niaczy, 5 pokoi garaż, ! 
komfort cały wolny. Ofer ■ 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 23684g.
Sprzedam działkę 760 m* 
z rozpoczętą budową i ma j 
teriałem budowlanym w 
Luboniu 1. Oferty „Pra- ! 
sa“ Grunwaldzka 19 dlą 
23627g.
Do podnoszenia oczek — 
elektromaszynki oraz igły 
automatyczne wzór „Uni- 
verso“ najwyższej jakości 
gwarantowane poleca Me 
chanika Precyzyjna Poz­
nań 27 Grudnia. 22659g
Przystąpię do spółki. Po­
siadam gotówkę. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23469g.
Naprawiam protezy zębo 
we. Laboratorium al. Mar 
clnkowsklego 20. 23470g
Obiadów prywatnych na 
Jeżycach poszukuje. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 23002g.
Poszukuję garażu okolica 
Kosińskiego. Oferty „Pra ’ 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
23323g.
Lodówki naprawiam, tel. 
316-07. 23265g

4. Dnia 31 sierpnia 1972 r. po krótkich lecz 
I ciężkich cierpieniach namaszczona Olejami 

św. zakończyła swój pracowity żywot nasza naj­
lepsza, ukochana mamusia, przeżywszy lat 44, śp.

PELAGIA TRAFANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 13.05, na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone ,

DZIECI

Szewska 9 m. 12. 23864g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 września 1972 r. odszedł od nas na zawsze 

mój drogi mąż, nasz ukochany i najlepszy ta­
tuś, dziadek, syn, brat, zięć i teść, śp.

JÓZEF SZAREK
Pogrzeb drogiego nam Zmarłego odbędzie się 

we wtorek, dnia 5 bm. o godz. 14.15, na cmen­
tarzu na Juńikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
żona z córkami i rodziną

Poznań, Grunwaldzka 142 m. 3. 23863g

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznanht* 

ul. Kościuszki 57 — telefon 584-86 
ORGANIZUJE

ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY 
• przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 

do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni­
ka wykwalifikowanego ''zeladnika i mistrza 
we wszystkich zawodach), 

• wiejskich rzemieślników budowlanych, 
• kreśleń technicznych, 
• kierowców - mechaników samochodowych. 

Konsultacje odbywają się w Poznaniu 
co drugą niedzielę.

Pierwsze konsultacje odbędą złe o godzinie I — 
w następujących terminach:
♦ 10. 9. 72 — dla elektryków, stolarzy, cieśli.
♦ 17. 9. 72 — dla metalowców, kierowców - me­

chaników samochodowych.
♦ 24. 9. 72 — dla murarzy, malarzy, krawców, 

fryzjerów,
♦ 1.10. 72 — dla piekarzy, wędliniarzy, deka­

rzy, szklarzy zdunów.
Szczegółowych informacji ndziela sekretariat 
Zakładu w godzinach od 8—20.

8838-KI

UWAGA! UWAGA!
Dla kandydatów zgłaszających się do

Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa
Robót Inżynieryjnych 
celem podjęcia nauki 

w Zasadniczej Szkole Budowlanej PZB 
w zawodzie:

montera Inst. sanitarnych zewnętrznych 
informujemy, że: z dniem 1 września br. 
podniesione zostają stawki miesięcznego wyna­
grodzenia i wynoszą:

— w I roku — 360 zł miesięcznie,
— w II roku — 480 zł miesięcznie plus premia 

za dobre wyniki w nauce i pracy do wyso­
kości 25 proc, wynagrodzenia miesięcznego. 

Przypominamy warunki przyjęcia:
— ukończona szkoła podstawowa,
— ukończone 16 lat.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— wszystkie uprawnienia jak dla pracowni­

ków budownictwa,
— dla kandydatów zamiejscowych Internat 

bezpłatny, płatne tylko wyżywienie,
— po skończeniu szkoły skierowanie do Tech­

nikum Budowlanego.
Nabór prowadzimy do 15 września br.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyj­

muje: Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia Wiel­
kopolskiego Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych — Poznań, ul. Swiętosławska 12 (przy Sta­
rym Rynku), pokój 18, telefon 561-88 lub sekre­
tariat Szkoły — Poznań, ul. Grunwaldzka 152.

7322-K1

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia pracy „KARTODRUK” w Poznaniu, ul. 
Grochowe Łąki 4, przyjmie UCZNIÓW — chłopców 
w naukę zawodu

MASZYNISTY typograficznego 
INTROLIGATORA przemysłowego.

Nauka trwa trzy lata.
W pierwszym roku nauki uczeń otrzymuje 260,— zł 

miesięcznie, w drugim 380,— zł. miesięcznie, w trze­
cim 600,— zł. miesięcznie. 7332-K1
Przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne w Poznaniu, ul. 
Wilczak 45/47, przyjmie UCZNIÓW do nauki w za­
wodzie Ślusarskim.

Kandydaci (ukończona szkoła podstawowa) winni 
zgłaszać się w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego 
p. 201.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Żbiorowym 
Centralnego Urzędu Geologii. 7407-K1

Gotuję na uroczystości ro 
dzinne Świerczewskiego 
140 m 11. 22818g
Ryby egzotyczne — rośli­
ny — pokarmy i sprzęt 
akwaryjny — poleca no­
wo — otwarty sklep spe­
cjalistyczny AKWA ZOO 
Poznań, ul. Poznańska 
28/30 (wejście z ul. Myl­
nej). 22302g
Fotografie nagrobkowe na 
porcelanie wykonuje arty 
stycznie Pracownia Foto­
graficzna J. Przybylski 
Poznań — Ratajczaka 33. 

23365g
■■■■■nnBamBawMi

Matrymonialne
Wdowiec lat 65 bez nało­
gów (renta 3.000 zł), dob­
rej prezencji pozna panią 
z mieszkaniem w celu ma 
trymonialnym. Oferty 
,, Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 23376g.
Kawaler lat 42, wyższe 
wykształcenie wysoki przy 
stojny pozna pannę lub 

; wdowę miła dobrego cha­
rakteru. Cel matrymonial 
ny. Oferty ..Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 23325g.

tDnia 1 września 1972 r. zmarła kochana żo­
na, matka i teściowa, lat 53

KRYSTYNA STANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

4 bm o godz. 11, na cmentarzu na Juńikowie.

l t «’?**................L Grunwaldzka 19. Redaguje kolegium Olgierd Błażewicz. Marian Flejsierowłct (zastępca redaktora na 
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Wy smutku pogrążona

Ul. Kochanowskiego 2.

rodzina

23887g
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Piłka nożna

Warta — Olimpia 4:2
Niewielu ponad 1000 widzów, 

przyszło wczoraj na Stadion im. 
22 Lipca, by obejrzeć kolejne spot 
kanie piłkarskie o mistrzostwo 
klasy międzywoj., między miej­
scową Wartą i Olimpią z Elblą­
ga, wygrane przez „zielonych’’ 
4:2 (2:1). Oba zespoły rozegrały 
ciekawy mecz. Mimo tak dużej 
ilości goli, pierwszej bramki do­
czekaliśmy się dopiero w 30 min. 
ze strzału Kucza. W tym momen 
cie przełamał on zdecydowaną 
obronę, defensywnie nastawio­
nych piłkarzy gości, którzy chcieli 
wywieźć z Poznania choćby 
1 puńkt.

W 40 min. Krasowski podwyż­
szył wynik na 2:0, ale tuż przed 
przerwą Bujko z Olimpii umieścił 
piłkę w siatce gospodarzy. Po 
przerwie gospodarze znów ruszyli 
do ataku uzyskując kolejny punkt 
z rzutu wolnego, egzekwowanego 
przez bardzo dobrze grającego i 
strzelającego wczoraj Kucza. Kie 
dy w 57 min. goście doprowadzili 
rezultat do 3:2 ze strzału Żuraw 
skiego wydawało się, że zwycię­
stwo „zielonych” nie jest jeszcze 
pewne, ale bramkarz gości, wy­
jątkowo niedysponowany, po po­
pełnieniu błędu kroków, nie potrą 
fił obronić świetnego strzału Ku­
cza z rzutu pośredniego.

Poza Kuczem w zespole gospo­
darzy należy wyróżnić Zawala i 
Łuczaka a spośród gości: Punasa, 
Szafrańskiego i Weissa, (kad)

Olimpijska
Dopiero w czwartek orkiestra 

miała okazję do odegrania po raz 
pierwszy hymnu NRF podczas wrę 
czanla złotych medali, gdy na po­
dium stanęła mistrzyni skoku w 
dal Heide Rosendahl. Jak podaje 
agencja DPA — złośliwi twierdzą, 
iż członkowie orkiestry musieli się 
gać po nuty tego hymnu, podczas 
gdy hymn NRD grają tak często, 
że umieją go już na pamięć.

★
W parku olimpijskim 1 w wiosce 

jest bardzo dużo osób roztargnio­
nych i zapominalskich. Świadczy 
o tym kolekcja przedmiotów w blu 
rze rzeczy znalezionych. Biuro par 
kowe zgromadziło już ponad 300 
różnych przedmiotów, znalezio­
nych w pierwszych dniach trwa­
nia olimpiady, a wśród nich także 
7 parasoli, chociaż dotychczas w 
Monachium nie spadła ani kropla 
deszczu.

Również sportowcy niezbyt pil­
nują swoich rzeczy w wiosce ollm 
pilskiej. Tu do zgub należą także 
takie przedmioty jak ... damskie 
kostiumy kąpielowe i nocne ko­
szule.

★
Przed głównym wejściem do wio 

ski olimpijskiej polują na sporto­
we sławy liczni łowcy autogra­
fów. Największym powodzeniem 
cieszą się oczywiście zdobywcy zło 
tych medali, zwłaszcza amerykań­
ski pływak Mark Spitz szcze­
gólnie. że jego podpis jest niezwy 
kle trudny do zdobycia. Zbieracze 
autografów narzekają, iż obecnie 
o nie coraz trudniej, bowiem spor 
towcy wyjeżdżają z wioski i wra­
cają do niej z reguły autobusami.

Organizatorzy Igrzysk Olimpij­
skich postanowili zaostrzyć kontro 
lę legitymacji prasowych upoważ­
niających do wstępu na Imprezy 
olimpijskie. Dotychczas bowiem 
podrobione karty akredytacyjne 
na samym tylko głównym stadio­
nie olimpijskim odebrano już 18 
osobom. Przypuszcza się. że proce 
der ten stosuje więcej spryciarzy 
również na innych olimpijskich 
obiektach.

★
W związku z tym, że pływakom 

NRF nie bardzo się powiodło w do 
tychczasowych startach olimpij­
skich, w ekipie NRF krąży na ich 
temat następujące powiedzenie: 
„medali zdobyli co prawda niewie

Aktualne problemy sportu niewidomych

Instruktor nie może
być osamotniony

Odbyte niedawno w Po­
znaniu III Igrzyska Nie­
widomych stanowiły oka 

zję do podsumowania dorob­
ku osiągniętego w zakresie 
wychowania fizycznego nie­
widomych, jak również pozwo­
liły wyciągnąć ważniejsze 
wnioski i postulaty, od któ­
rych realizacji zależeć będzie 
w dużej mierze przyszłość 
sportowego ruchu niewido­
mych w naszym kraju. Ruch 
ten,, obejmuje dziś swoim za­
sięgiem cały kraj. Dzięki ener­
gicznym działaczom Zrzesze­
nia Sportowego Start w każ­
dej z 25 istniejących w kraju 
spółdzielni niewidomych, za­
trudniony jest wysoko kwali­
fikowany instruktor wf, któ­
rego zadanie polega na upow­
szechnianiu możliwie licznych 
form sportu i turystyki wśród 
pracowników tychże spółdziel­
ni.

Nie we wszystkich jednak 
spółdzielniach wykorzystuje się 
istniejące możliwości. Brak 
ludzkiej inicjatywy sprawia

mieszanka
X

le, ale na szczęście żaden ule 
utonął”.

Z olimpijskiego turnieju w bok­
sie odpadają nie tylko bokserzy. 
W czwartek specjalna komisja 
AIBA oceniająca poziom sędziowa 
nia odebrała prawo oceniania i 
prowadzenia walk 5 arbitrom. Prze 
wodniczący Federacji R. H. Russel 
oświadczył, że sędziowie ci nie wy 
kazali podczas pierwszych 4 dni 
turnieju kwalifikacji upoważnia­
jących do sędziowania w olimpij­
skim turniejt|.

Ponad milion widzów oglądało 
bezpośrednio olimpijskie zmagania 
sportowców w ciągu pierwszych 5 
dni Igrzysk. Największą popular­
nością cieszy się futbol — mecze 
piłkarskie oglądało w tym czasie 
ok. 300 tys. widzów.

Na drugim miejscu pod wzglę­
dem popularności plasuje się pię 
ciobój nowoczesny i jeździectwo — 
165 tys. Zmagania gimnastyczek 1 
gimnastyków obserwowało 108 tys. 
widzów, pojedynki wioślarzy — 96 
tys., pływaków — 79 tys., bokse­
rów — 70 tys., kanadyjkarzy — 60 
tys.

Podział medali
Po 7 dniu Igrzysk podział meda 

li jest następujący:
złote srebr. brąz.

ZSRR 19 12 12
USA 13 14 11
NRD 10 8 9
Japonia 9 6 7
Australia 5 2 1
POLSKA 3 1 1
Węgry 2 4 8
Bułgaria 2 4 1
Szwecja 2 2 1
W. Brytania 2 1 1
NRF 1 5 7
Włochy 1 3 3
Holandia 1 0 1
KRLD 1 0 1
Dania 1 0 •
Norwegia 1 • 0
Kanada 0 2 0
Francja 0 1 2
Rumunia 0 1 1
CSRS 0 1 1
Iran 0 1 1
Austria 0 1 1
Kolumbia 8 1 0
Liban 0 1 •
Mongolia 0 1 0
Szwajcaria 0 1 0
Turcja 0 ' 1 0
Brazylia 0 0 1
Finlandia 0 0 1
Jamajka 0 • 1

nieraz, że środki finansowe 
przeznaczane na te cele, nie są 
w pełni wyzyskiwane. Przykła 
dem wzorowej pracy na polu 
wychowania fizycznego niewi­
domych może świecić poznań­
ska spółdzielnia „Sinpo”, któ­
ra już po raz drugi sięgnęła 
po najwyższe trofeum Igrzysk. 
Powtórne zdobycie pucharu 
Związku Spółdzielni Niewido­
mych stało się możliwe dzięki 
temu, że kulturą fizyczną in­
teresują się tam dosłownie 
wszyscy. Instruktorka U. Set­
na nie jest tam osamotniona. 
Działa tutaj sprawnie zorgani­
zowane Koło Sportowe „Start”. 
W ubiegłym roku w różnego 
rodzaju imprezach sportowo- 
turystycznych wzięło udział 
500 osób. Codziennie w gim­
nastyce rekreacyjnej w czasie 
pracy uczestniczy 150 pracow­
ników. „Sinpo” dyspopuje 
sprzętem sportowo-turystycz­
nym wartości 500 tys. złotych. 
Doświadczenie tego zakładu 
wskazuje, że względy ekono­
miczne wcale nie muszą koli­
dować z rehabilitacja i rekre­
acją jego pracowników.

Należy podkreślić, że zawo­
dy te stały na wysokim pozio­
mie. Organizację igrzysk moż­
na śmiało ocenić jako wzoro­
wą. Działacze poznańskiego 
Startu wystarali się o to, aby 
wszyscy startujący zawodni­
cy, stanowili jedną zgraną ro­
dzinę. Stąd też na zawodach 
panowała prawdziwie sporto­
wa i koleżeńska atmosfera. 
Występ jakiegokolwiek zawód 
nika nagradzany był oklaska­
mi. Często dochodziło do zacię­
tej rywalizacji o medalową 
lub też punktowaną pozycję.

Niektórzy z zawodników wy 
kazali się wszechstronnym 
wyszkoleniem sportowym. Za 
najlepszego zawodnika uznano 
Ryszarda Kożucha — 20-let- 
niego reprezentanta snółdziel- 
ni „Sinpo”, który aż 6-krotnie 
stawał na najwyższym podium. 
Potrafi dobrze biegać, skakać 
w dal, pływać, kajakować.

Gdy w Monachium rozlega się hymn NRD...
Dziesiątki milionów telewi­

dzów, którzy w tych 
dniach na ekranach tele­

wizorów oglądają Igrzyska 
Olimpijskie w Monachium, są 
także świadkami doniosłego 
faktu politycznego: wzrostu au­
torytetu międzynarodowego 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Po raz pierwszy 
drużyna olimpijska NRD bie- 
rze udział w Igrzyskach jako 
ich pełnoprawny uczestnik z 
prawem do własnej flagi i wła 
snego hymnu. Szczególną wy­
mowę ma fakt, iż dzieje się to 
na Igrzvskach odbywających 
się w Niemieckiej Republice 
Federalnej, a więc w państwie, 
które posługiwało się dotąd 
wszelkimi środkami i metoda­
mi, aby do takiego oełnopraw 
nego udziału socjalistycznego 
państwa niemieckiego w Olim 
piadach nie dopuścić.

Oczywiście Olimpiada, sport 
to tylko uboczna — choć bar­
dzo spektakularna — scena, na 
której od wielu lat odbywa się 
zacięta walka o międzynarodo 
we uznanie NRD. Główny front 

tej walki, to polityka między-

Na temat bieżących proble­
mów sportu niewidomych, roz­
mawiałem z sekretarzem ge­
neralnym Rady Głównej ZS 
Start — A. Janiszewskim. „Są­
dzę — powiedział nasz rozmów 
ca — że powinniśmy . zakoń­
czyć pewien wstępny etap, 
który można określić mianem 
udanego eksperymentu. Nie­
które zagadnienia związane z 
krzewieniem kultury fizycznej 
niewidomych pozostają wciąż 
nie rozwiązane. Oczekujemy 
pomocy ze strony naukowców 
z wyższych szkół wychowania, 
fizycznego. Chodzi nam o wy­
pracowanie odpowiednich me­
tod pracy z inwalidami. Wszy­
stko, co do tej pory robiliśmy, 
miało charakter eksperymentu. 
Czas przejść do bardziej zde­
cydowanego i kompleksowego 
działania. Wuefista nie może 
być skazany wyłącznie na 
własne siły. Tak, jak w praw­
dziwym wielkim sporcie ko­
nieczne jest połączenie wysił­
ków ludzi różnych specjalnoś­
ci, a zwłaszcza psychologa, le- 
karza-rehabilitanta, socjologa. 
Nasi niewidomi mają jeszcze 
zbyt ograniczony dostęp do 
zdobyczy techniki. Toteż w jak 
najkrótszym czasie powinniś­
my nawiązać ścisłą współpracę 
zwłaszcza z polską elektroni­
ką, która wyposażyłaby nie­
widomego w urządzenia ułat­
wiające mu życie”.

Byłoby również rzeczą wska 
zaną, aby wzorem Związku 
Radzieckiego upowszechnić 
wśród niewidomych gimnasty­
kę w szerszym tego słowa zna­
czeniu. Jak twierdzą specjaliś­
ci, żadna inna dyscyplina spor­
tu nie jest równie przydatna 
i potrzebna niewidomemu. 
Wymaga ona bowiem ciągłego 
przemieszczania ciała w róż­
nych kierunkach i płaszczyz­
nach przestrzeni oraz -zmusza 
niewidomego do kształtowania 
wyobraźni przestrzennej.

MACIEJ SIERADZKI 

narodowa, stosunki między­
państwowe.

Przez długi okres NRD odno 
siła w walce o swoje między­
narodowe uznanie sukcesy 
przede wszystkim wśród 
państw rozwijających się. By­
ły one szczególnie zaintereso­
wane we współpracy gospodar 
czej z NRD. Współpracę tę 
ułatwiało zdecydowane popar­
cie. jakiego Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna — wraz 
z innymi państwami socjali­
stycznymi udzielała walce kra 
jów rozwijających się o wyz­
wolenie spod imperialistyczne­
go ucisku i zależności.

Wszystko wskazuje na to, że 
w procesie wzrostu międzyna­
rodowego autorytetu NRD na 
stępują obecnie jakościowe 
zmiany. Charakterystycznym 
wydarzeniem z tego punktu wi 
dzenia było porozumienie za­
warte niedawno między NRD 
a Szwajcarią w sprawie wy­
miany misji handlowych z pra 
wami konsularnymi. Nikt nie 
ma wątpliwości co do tego, że 
jest to ważny krok na drodze 
do nawiązania stosunków dy-

W LZS-ach przed 
jesiennym sezonem

Ludowe Zrzeszenie Sportowe wchodzi obecnie w gorący okres 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej. Kampania rozpocznie się zebra* 
niami w 1506 zespołach i 38 klubach sportowych, zrzeszających m 
tys. członków. W styczniu przeprowadzone zostaną powiatowe zja 
dy sprawozdawczo-wyborcze. Będą one miały bardzo istotne znaczki 
nie dla przyszłości sportu wiejskiego, gdyż właśnie te najniższe os. 
niwa, jakimi są zespoły i kluby sportowe, stanowią o sile i prężno^ 
ści całego Zrzeszenia, opartego na szerokich warstwach ludności 
wiejskiej.

W LZS-ach naszego województwa 
mamy 7 dyscyplin wiodących, któ­
rych wyniki sportowe znaczą na a- 

, in<'n l'kiei. I ekkoatlety- 
ka to poznański LKS Orkan, któ­
ry. po ubiegłorocznym spadku z 
I ligi ma jeszcze szanse na ponow 
ny awans w bieżącym sezonie. Pa­
miętajmy. że to właśnie ten klub 
dał 2 olimpijczyków do Mona­
chium : Tadeusza Kulczyckiego i 
Barbarę Bakulinową. Silne sekcje 
lekkoatletyczne posiadaja również 
LKS-y w Ostrzeszowie, Pleszewie 
i Sokołowie!.

Aż 3 olimpijczyków z Wielkopol­
ski startuje w jeździectwie: Piotr 
Wawryniuk, Jacek Wierzchowiecki 
z LKS Cwał Wola i Wojciech Mlc- 
kunas z LZS Racot. Dobre wyniki 
uzyskują również jeźdźcy z LZS 
Gniezno.

Duże tradycje sportu ludowego 
mają zapasy. Sulimirczyk z Kroto­
szyna od lat znajduje się w krajo­
wej czołówce w stylu wolnym wal 
cząc w 1 lidze. W jego ślady idą 
LKS Barycz Przygodzice oraz klu­
by z Kobylina 1 Pleszewa. W pod­
noszeniu ciężarów prym wiodą 
LKS Wielkopolska oraz zespoły z 
Krotoszyna i Przysieki z Kościań­
skiego.

Kolarze z LKS Wielkopolska to 
zawodnicy zawsze groźni dla naj­
lepszych w Polsce. Żeglarze sku­
pieni głównie w LKS Kiekrz, jak 
np. bracia Knasieccy, odnoszą 
sukcesy także na arenie międzyna­
rodowej. Wreszcie nowa dyscypli­
na, zdobywająca coraz więcej zwo 
lenników to łucznlctwo, szczegól­
nie popularne w powiecie nowoto- 
myskim. Przewodzi tu LKS Korona 
Bukowiec.

Sport ludowy to przede wszyst­
kim wyszukiwanie młodych talen­
tów. Temu celowi służyć będzie 
między innymi Ogólnopolska Spar 
takiada Pracowników Państwo­
wych Przedsiębiorstw Rolnych, ja 
ka odbędzie się w dniach 16 — 18 
września w Błażejewku. W finale 
startować będzie 950 osób, wyłonlo 
nych z eliminacji środowiskowych, 
powiatowych 1 wojewódzkich. Przy 
tej okazji odbędzie się szereg im­
prez towarzyszących o mniej wy­
czynowym charakterze, między In 
nymi X Finał Ogólnopolski Tury­
styczno-Sportowej Imprezy Moto­
rowej o „Złoty Kask” oraz Woje­
wódzki Zlot • Motorowy Pracowni­

plomatycznych między obu pań 
stwami. Na ten temat toczą się* 
od pewnego czasu rokowania 
także między NRD a Finlandią. 
Również rządy pozostałych 
państw skandynawskich — 
Szwecji. Dąnii, Norwegii — z 
coraz większą trudnością bro­
nią się — a bronią się z uwa­
gi na Bonn — przed zdecydo­
wanymi postulatami opinii pu­
blicznej i zorganizowanych sił 
politycznych w swoich krajach 
w sprawie uznania NRD. Z 
wielką uwagą wysłuchano tak 
że w Europie niektórych wy­
powiedzi francuskich mężów 
stanu i odpowiedzialnych poli­
tyków w tej sprawie.

Rosnąca w Europie tendencja 
do uznania NRD jest prostą 
konsekwencją postępującego 
odprężenia na naszym konty­
nencie, rosnącej gotowości do 
wszechstronnej współpracy 
między państwami zachodniej 
i wschodniej Europy, państwa­
mi o różnych ustrojach spo­
łecznych. Im bardziej taka 
współpraca przechodzi ze sfe­
ry teorii do sfery praktyki, 
tym bardziej oczywiste staje

ków Przedsiębiorstw Rolnych. Q- 
gółem w wymienionych imprezach 
weźmie udział ponad 1300 osób.

Jak więc widać sport kwalifik0. 
wany łączy się z turystyką i wy^ 
poczynkiem.

Aby jednak te zasadnicze cele 
sportu ludowego, jakimi są roz­
wój kultury fizycznej na wsi 1 re- 
kreacja, zostały spełnione, konie- 
czna jest odpowiednia baza mate­
rialna. Środków finansowych jest 
niewiele, toteż cenną inicjatywą 
jest corocznie przeprowadzany kon 
kurs: „Boisko w każdej wsi”, w 
tym roku w blisko 200 LZS-ach 
powstało 800 nowych obiektów róż. 
nej rangi, od skoczni w dal, aż po 
baseny kąpielowe. Kompleksowe 
obiekty powstały m. in. w Komor 
nikach 1 Golinie (odkryty basen 
50-metrowy). Ogółem wartość bu­
downictwa sportowego w czynie 
społecznym osiągnęła w ub. roku 
sumę 16 min. zł. Pełnych wyników 
za obecny rok jeszcze nie znamy.

Szybkimi krokami LZS wkracza 
w nowy sezon jesienno-zimowy. 
Podobnie jak w latach ubiegłych 
przeprowadzona zostanie akcja pod 
hasłem: „Nie bój my się zimy”. 
Gdzie tylko to możliwe odbędą się 
zawody narciarskie, saneczkowe, 
łyżwiarskie. Imprez świetlicowych 
będzie mniej, ale takie jak szachy, 
tenis stołowy czy podnoszenie cię­
żarów, jak zwykle cieszyć się będą 
olbrzymim powodzeniem.

Najlepsze LZS-y w każdym po­
wiecie, rok rocznie nagradzane są 
Sportowym Znakiem Jakości „Ome 
ga” koloru brązowego, dwa najlep 
sze zespoły województwa otrzyma­
ją odznakę srebrną, natomiast dla 
najbardziej zasłużonego zespołu, 
przewidziana jest odznaka złota.

Współzawodnictwo odbywa się 
również na szczeblu wojewódzkim. 
I tu należą się słowa uznania dla 
naszego okręgu, bowiem Wielko­
polska od trzech lat dzierży pry­
mat najlepszego województwa w 
kraju. A to, że mamy się czym po 
chwalić zależy właśnie od pracy w 
tych najniższych jednostkach, zes­
połach i klubach, których osiągnlę 
cia w obecnej kampanii sprawoz­
dawczo-wyborczej będziemy mogli 
ocenić.

RYSZARD KADEN

się, iż w żaden sposób nie moż 
na ominąć NRD, państwa któ­
re leży w sercu Europy i pod 
każdym względem zajmuje jed 
ną z czołowych pozycji na na­
szym kontynencie.

Na zachodzie rozpowszechnio 
ny jest dziś pogląd, że uzna­
nie NRD nie jest już kwestią za 
sady, ale kwestią czasu. Nie­
wątpliwie przyjęcie takiego po­
glądu oznacza poważny krok 
naprzód w stronę realizmu po 
litycznego.

Najwyższy czas, aby na Za­
chodzie zrozumiano, iż nie tyl 
ko sama zasada uznania NRD 
jest dziś jasna, ale ze nadszedł 
już też ku temu właściwy czas.

Dotyczy to także sprawy przy 
jęcia obu państw niemieckich 
do ONZ. W sprawie tej ostat­
nio pozytywnie wypowiedział 
się sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim, co wzięła mu 
za złe prasa zachodnioniemiec 
ka. I w tej sprawie nadszedł 
właściwy czas.

Hymn NRD, który rozlega 
się na Stadionie Olimpijskim 
w Monachium, powinien ułat­
wić politykom tę pożyteczną 
refleksję.

JÓZEF LUBIEJEWSKI
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Poniedziałek

Izabeli, 
Szymona

Rozali, 
Róży

Słońce: 5.05—18.38

TEATRY

W POZNANIU

NIEDZIELA

OPERA — g. 19 „Łucja z Lam- 
mermoor”.

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 11 „Czy Pacy- 
dło to Straszydło”.
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KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: „Romeo i 
Julia” i „Podróż za jeden 
uśmiech”; Noteć: „Ci wspaniali 
młodzieńcy na swych szalejących 
gruchotach”.

CZARNKÓW: „Viva Tepepa”, 
poniedz. nieczynne.

GOSTYŃ: „Cyrk straceńców”, 
poniedz. nieczynne.

JAROCIN: „Dwoje na huśtaw­
ce”, poniedz. nieczynne.

KALISZ Kosmos: „Kochana cio 
cia Sarika” i „Wydra pana Graha 
ma”; Oaza: „150 na godzinę”; Sty 
lowe: poniedz. „Piękna Angelika”.

KĘPNO: „Wezwanie”, poniedz. 
nieczynne.

KŁODAWA: „Uciec jak najbli­
żej”, poniedz. nieczynne.

KOŁO: „Czyż nie dobija się ko­
ni”, poniedz. nieczynne.

KONIN Centrum: „Ludzie prze­
ciwko sobie”: Górnik! „Wiem, le 
jesteś mordercą” 1 „Nowe przy­
gody nieuchwytnych”. noniedz. 
„Ruchomv ceł”. „Wiem, że jesteś 
morderca” i „Nowe przygody nie­
uchwytnych”.

KROTOSZYN: „Bądź w porcie 
nocą”, poniedz. nieczynne.

MIĘDZYCHÓD: „Umrzeć z mi­
łości”, poniedz. „Piekielny miesiąc 
miodowy”.

OSTRÓW Roma: „Spacer w 
wiosennym deszczu” i „Góry, rze­
ki, ludzie”; Słońce: „Korona śmier 
ci”.

OSTRZESZÓW: „Czas życia i mi 
łości”, poniedz. nieczynne.

PIŁA Iskra: „Dawid Copperfield”; 
Koral: „Waterloo”; Sokół: „Cudów 
na lampa Alladyna” i „Jedna z 
tych rzeczy”, pońiedz. nieczynne.

PLESZEW: „Miłość nad mo­
rzem”, poniedz. nieczynne.

RAWICZ: „Zwariowany week­
end”, poniedz. nieczynne.

RYCHTAL: „Życie rodzinne”, po 
niedziałek nieczynne.

SŁUPCA: „Dancing w kwaterze 
Hitlera”, poniedz. nieczynne.

TRZCIANKA: „Narkotyk”, po­
niedziałek nieczynne.

TUREK: „Poskromienie złośni­
cy”.

WOLSZTYN: „Zaraza”, poniedz. 
nieczynne.

ZBĄSZYŃ! „Romantyczni”, po­
niedziałek nieczynne.

GNIEZNO Lech: „Tora! Tora! 
Tora!”; Polonia: „Lew w zimie”.

GRODZISK: „Bullitt”, poniedz. 
nieczynne.

KOŚCIAN: „O wpół do jedenas­
tej wieczór latem”, poniedz. nie­
czynne.

KÓRNIK: „Plac Czerwony”, po­
niedziałek nieczynne.

LESZNO: „Zmierzch bogów” t 
„Zielone smugi”.

NOWY TOMYŚL; „Umrzeć z mi­
łości”, poniedz. nieczynne.

OBORNIKI: „Kardiogram”, po­
niedziałek nieczynne.

ŚREM Słonko: „Niedźwiedź i la­
leczka”; Klubowe: „Fantomas eon 
tra Scotland Yard”, poniedz. nie­
czynne.

ŚRODA: „Brylanty pani Zuzy”, 
poniedz. nieczynną^

SZAMOTUŁY! „Wyzwolenie” cz. 
III.

WĄGROWIEC: „Grzech Azizy”, 
poniedz. nieczynne.

WRONKI: „Zwariowany week­
end”, poniedz. pleczynne.

WRZEŚNIA: „Wyzwolenie” cz. 
III. poniedz. nieczynne.

MUZEA I WYSTAWY
W poniedziałek i dni poświą- 

teczne wszystkie muzea z wyjąt­

kiem Historii m. Poznania i Rze­
miosł Artystycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18 „Archeo­
logia na Dolnym Śląsku w latach 
1945—1970”.

HISTORII m. Poznania (St. Ry- 
ne) — codziennie g. 10—15, środa 
i piątek — g. 12—18, sob. i dni 
pi-zedśw. — nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI- 
ĆZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 10—18 niedz. g. 10—15 „Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ- 
nych (St. Rynek 45) — codziennie 
g. 11—18. niedz. i św. g. 11—17 
— „Instrumenty muzyczne Indone 
zji”, 3. IX. nieczynne.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — czynne codziennie od 
g. 10—15. w środy od 10—16, w so­
boty — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 11—18, niedz. 
i święta — g. 11—17.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH

(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 11—18, niedz. 1 święta g- 
11—17, 3. ix. — nieczynne.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
Wojskowe (St. Rynek) — codzlen 
nie 11—18. niedz. i św. g. 11—17.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 10—19, niedz. 
i święta g. 11—20.

MUZEUM W KÓRNIKU — 
9—17, sob. 9—14.

MUZEUM W ROGATTNIE — co­
dziennie g. 10—16, niedz. g. 10—!»•

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Wystawa „50 lat Mongolskiej 
Republiki Ludowej” — g. 10—20, 
niedziele i święta nieczynne.

BWA Arsenał (St. Rynek) — Gra 
ffka Dżamil Mufid-Zade (Azerbej­
dżan); Rysunki T. Szukały ..Wiel­
kopolskie wiatraki”; Rysunki H. 
Kota „Gdy Poznań obwarowany 
był murami. basztami i bramami: 
Mozaiki i rysunek M. Poznańskie­
go — g. 10—18. niedz. 10—15, ponie 
działek nieczynne.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna Ratlei z Cott 
bms ..Człowiek i praca” (do 15. 
IX) — g. 10—19, niedz. i święta — 
g. 10—15.


